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Kto rządzi Rosją? 


Krąży po Petersburgu list otwarty do mini- 
stra Plehwego, zawierający nadzwyczaj ciekawą 
charakterystykę tego ministra, który w obecnej 
chwili zejmuje najwybitniejsze i najbardeiej 
wpiywowe stanowisko w rządzie rosyjskim. Ode- 
zy” jest wiernem odbiciem zapatrywań lepszej 
części rosyjskiego spużeveństwa, i dlatego przy- 
taczemy z niej główne ustępy. 

Na watępie autor lista kreśli po krótce hi- 
storję karjery Plekwego: Wiaczesławie Konstan- 
tynowiczu! Wicdło się panu w życia! Z abogie- 
ge chłopea, wspieranego przez dobrych ludzi, wy- 
rósłeś na ministra tak wpływowego, Że wobec 
siebie zbladła gwiazda Wittego, tego rosyj- 
skiego Kolberta, jak go nazywali rządowi pa- 
megiryści; a jeżeli dodam, że pan pół Niemiec, 
pół Polak s pochodzenia, zrobił taką karjerę w 
epoce szowinizmu rosyjskiego, — to można przy- 
puścić, że odznaczasz się wielkiemi zdolnościami. 

Zrasn kalwin, potem katolik, wreszcie pra- 
Woaławny, — mógłbyś wywołać przez te prse- 
miany Bienfncść, — a stało się wprest przeel- 
wnie. Wydobywszy się na wierzch przy Loris- 
Melikowie, — byłeś trochę w niełasee u Tol- 
stoja (minister z epoki Aleksandra NI), tak, że 
musiałeś wycofać się do senatu, ale wkrótee tak 
amiałeś pozyskać zaufanie ministra, że zostałeś 
jego pomocnikiem i prawą ręką. Potem było 
jakby bezkrólewie. Przemknęli się Durnowo, Gi- 
remykin, pojawił się na horyzoncie Sipiagin. Ty 
jako sekretarz stana pozostawałeś cokolwiek w 
eenia. Ale nagle pojawił się ursędnik, — 
który razem z sołdatem Bebrikowem postawil 
sobie ra zadanie zetrzeć z powierzchni ziemi ma- 
leśki naród (Finlandezycy), broniący uporczywie 
swoich praw. Ta zaszezyśna misja została panu 
powierzona, a spełniając ją, stanąłeń na wysoko- 
kości zadania. — Znowa upłynęło parę lat, i oto 
mie stało Sipiagina (zabity przez rewolucjoni- 
stów). Wtedy powołano pana, aby „rax koń- 
czyć z naszym wewnętrznym zamętem*. 


Dalej przedstawia aator, jakich ekratnych 
średków ażył Plehwe, aby stłamić rozruchy ro- 
botnicze, agrarne i studenckie, — jak zdaorga” 
nizował szkoły i uniwersytety, jak pedkopywał 
i niszczy? słabe ślady samorządu miejskiego | 
ziemskiego w Rosji, jak na niego wyłącznie spa- 
da odpowiedzialność za wszystko złe, które spa- 
do na Rosję ra jege rządów. 


Jakiż to jest — pyta autor lista — ten sy- 
stem, który pan reprezentujesz ? On zmierza de 
tego, aby zasklepić naród w barbarzyństwie i 
ałemnocie, a prsy ich pomoey zrobić go na wie- 
Xi pokormem, strzyżonem stadem owiec. Alo ro- 
zanmny gospodarz karm! przynajmniej swoje owce, 
a rystem pański wytwarza mnóstwo pastuchów 
1 psów — a głodnemu wyrywa ostatni kęs chle. 
ba, byle wypełnić etchłań swang rosyjskim pań- 
stwowym skarbem... 

(sem można wyjaśnić kierunek pańskiej po- 
lityki ? 


Praypominam swoją wypadkową rozmowę 
z panem. Na meją skromną uwagę, że nie mo- 
żma tak ciągle wyzywać i drażnić społeczeństwa, 
odpowiedziałeś pan, nie namyślsjąc się nawet: 

„Rosyjskiego społeczeństwa mema, jest tyl- 
ko stado, które pójdzie, gdzie się go zawiedzie, 
t jeszcze będzie dziękować”. Tem szczery cynizm 
zadziwił mnie. Rosjanin nie pozbawiony rozumu 
i ucznela, nie może tak mówić — nie może pluć 
na samego siebie... 

„I teraz dopiero tłómaczy autor psycholegją 
Płehwego. Jest on po prostu Niemcem, który sła- 
ży niemieckim salonom. 

»„Wiaczesławie Konstantynewiesu! Ani piel- 
grzymki do ławry siergiejowskiej, ani odrzuce- 
mie partykały „von“, ani fgurowanie wśród tłu- 
mów pobożnych w sarowskiej pustelni, nie jest 


mająe nawet socjalistów, któraby nie uważało 
Rosji za tamę w rozwoju germanji. Zamiast ja- 
wnej walki, rządzące koła niemieckie pogłębiają 
wszelkimi sposobami przepaść, dzielącą w Rosji 
rząd od społeczeństwa. 

Ta polityka, propagowana była przez Bis- 
marcka, który dobrze wiedział, że rozdział po- 
msigdny rasdem a społeczeństwem esłabia Rosję 
we wszystkich kitrutkach a jest gwarancją bez- 
pieczeństwa dla Niemiec. I dlavwgu 544 z Berli- 
na rady w tym kierunku — a ty Wiaczebia mia 
Konstantynowiesu wiesz o nich dobrze... 

Z Polakami jest zupełnie co innego. Oni nie 
mogą niczego się spodziewać od obecnego syste- 
mu; żadnemi ustępstwami ze swyeh żądań naro- 
dowych, żadnemi wiernopoddańszemi manifesta- 
ejami nie ada im się nigdy odwieść rządu rosyj- 
skiego od rusyfikacji Polski. Wszystko zatem co 
może doprowadzić do upadku obecny system, jest 
dla Polaków dogodne.. 

Wewnętrzne rosyjskie stosunki zmieniły się 
u pas ogromnie. Zamiast gardeł afanatysowanej 
młodzieży, wstąpiła na widownię stugłowa hydra 
ludu, który żąda awyeh praw... Wiesz pan o tem 
tak samo, jak każdy z mas. Cóż pana popycha 
w kierunku. którego sskodliweńć wykazała hi- 
storja 40 lat ostatnich? Kariera? Ależ pan 
stojsz na stanowisku, z którego wyżej nie pój- 
ds esz, a przytem jesteś w tyłó wieku, kiedy 
jeszcze człowiek nie myśli œ śmieroł — a że 
prędzej czy później upadniesz, to jasne jak 
dzień |.. 

I ote gdy pewrócisz do prywatnege żysia, 
to rzucając okiem wstecz, w osem znajdziesz te 
naturalne zadowolenie, bez którego człowiek żyć 
nie może? — Czy w poczuciu, że w miarę sił 
swoich służyłeś Niemcom? Csy w świademości 
spełnienia obowiązku wobec nieszczęśliwego na- 
rodu, który po klęsee 1863 walczyć już nie mógł, 
ale nie zrzekając się nadziei na przyszłość Ra 
każdego se swych synów włożył miewygamły o- 
bowiązek : nigdy nie zapominać o ojezyźnie |... 

Niech się pan nie zasłania wiernopoddańczą 
służbą | Wszakże Berg i Kotzebue byli niemniej 
lojalni, a cała ich robota w Królestwie polskiem 
przygotowywała tylko zabór tego kraju przez 
Prasy.., Rosjanin. 


Frndno żyć z Niemcami 


Plerwwie posiedzenie. — Obstrakoją — Ce się dzieje 

w korytarzach ? — Ce mówią politycy niemieccy? — 

Co piszą publie;ści niemiecey * — Trudne tyć s 
Niemeami. 


Nasz korespondent wiededuki (JMm.) pisse: 

Pierwsze posiedzenie. (Głodzina draga po po- 
ładniu. Na sali oebstrakcja. Sekretarze czytają 
wpływ dzienny. Pilnuje ich gromadka dozorców 
czeskieh. Niby brytany czujne, baera pilnie, by 
ani jednego zdania, ani jednego słowa pp. sekre- 
tarze nie wypuścili 2 petycyj i interpełacyj, zło- 
żonych do laski marszałkowskiej. 

Na ławach poselskich pustki i pastki. Sala 
wygląda tak sennie, jak gdyby była jednem wiel- 
klem ziewnięciem. 

W korytarzach natomiast tłumniej. Jeden 
dragiego pyta, czy rząd dostanie delegacje. Cze- 
si milezą. Znać jednak, że są w nastroja wejo- 
wniezym. Koło polskie przed pierwszem posie- 
dzeniem jeszcze się nie naradzało. Wogóle pe- 
słów polskich zjechało się nia wieln. W szatni 
wiele kołków z polskiemi tabliczkami świeci go- 
lizną, zaświadczając, że pan delegat nie raczył 
zjechać do Wiednia. Humory pssłów peiskich 
kwaskewate. Niema animusza. Ot, zwyczajnie, 
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kanoce, teraz pozostał swąd. 

Może i na ten ogień słomiany, tak typewy 
w temperamencie polskim, który nie zaosi nie- 
mal nigdy konsekwencji, — może na ów skok 
od animaszu do apatji liczyli Niemcy. Poałowie 
niemisety nie tają, że nie ehcą się układać z 
Ozechamó, nie chog uzdrowienia parlamentu, nie 
cheg wogóle zmiany obecnego stanu rzeczy. 

Jeden z członków komitetu czterech, kierają- 
cego jełączonemi stronnictwami lewicy niemie- 
ckiej, sświadczył redaktorowi dziennika „Oaster- 
reichische Volksztg.*, że pp. Jaworski i Abraha- 
mowicz mylą się, sądząc, iż uda się im załago- 
dzić spór ezesko-niemiecki. To poprostu niemo- 
żliwe. Czechy nie są Głalicją. Przekonają się o 
tem posłowie polscy. A zresztą niech Polacy 
pośredniczą. Skoro pragną się ośmieszyć, nikt 
im tego nie może zadwonić tak, jsk nikt im nie 
nakazywał się mieszać do spoiw sgesko-niemie- 
ekiego. Wiedzą, że nie wolno się im densis- 
wać tak, jak się nie denerwnje prezes ministrów. 
Wytrwsłość beznamiętna na pozór jest nudną, 
leez mimo to bardzo pożyteczną. — Niemey nie 
mają powoda żałowania, że obstają nadal przy 
podobnej taktyce. 

Niech sobie Czesi obstrukcję prowadzą dalej, 
niech Polasy peśredniczą, Niemcy nie zgodzą się 
na żsdania czeskie. 

Tyle poseł niemiecki. 

Jeszeze bardsiej cynicznym jest korespondent 
wiedeńskiego dziennika niemieckiego w Pradze 
„Bobomii*. Zarzwsa ona Kołu polskiemu, że przed 
Wielkanocą uważało zmianę gabineta jako punkt 
wyjścia nowego ukształtowania stesaaków poli- 
tycznych. Zarzuca też Polakom, że cheieli ntwe- 
rzyć większość w Izbie poselskiej. Zarzuca, że 
pragnęli Niemców szastraszyć, a skutkiem tege 
zmusić do ustępstw. 

Tryumfslnie przecież wykrzykuje, że Pelacy 
nie dopięli eela. Dowiedzieli się, że gabinet stot 
bardzo silnie. Przekonali się, że na wskrzeszenie 
prawiey nikt w Austrji nie poswoli(?!). Polityey 
polscy, którzy ostatnimi czasy mieli pesłuehanie 
u kerony, spostrzegli, że monarcha nie pozwalał 
ani na chwilę poruszać przedmiotów politycznych 
i natychmiast zwracał rozmowę na temat ogólny. 

Polacy przekenall stę, że im się ich akeja 
peśrednicząca nie uda, że nikt nie ma do nich 
zaafania, że pośrednictwo właśnie dlatego speł- 
znie na niczem, ponieważ te Polacy pośredni- 
czą. Niemcom ani się śni godsić z Ozechami dla- 
tego, że panu Jaworskiema przywidziało się re- 
bić zgodę w parlamencie. Niech Czesi zaprze- 
staną żądać uniwersytetu i języka urzędewego, 
niech pszwolą gładko przeprowadzić delegacje, 
niech zaprzestaną obstrakcji, — a wtedy pe ta- 
kiej kapitulacji Czechów, Niemcy zgodzą się z ni- 
mi mówić. 


Trzeba być albo warjatem, albo samolabem 
bezbrzeżnym, ażeby tak prsemawiać, jak prze- 
mawiają politycy niemieccy i jak piszę pablicy- 
ści niemieecy. 

Z takimi ludźmi istotnie tradno żyć wspól- 
nie. I dlatego jedyną formą pożycia ludów w 
Aastrji jest federalizm. N.emcy praceją gweli 
pokrzepienia idei federalistycznej. Idee Fisch- 
hofa i Palackego, Smelki i Leszka Borkowakie- 
go znowa nabierają życia. 


Kraków polski 1 jego zżydzene 


Od pierwszej młodości przyzwyczailiśmy się 
uważać Kraków sa stolicę Ojczyzny, ra dragi 
Rzym. Ani wspaniała, ogromsa Warszawa, ani 
kolebka naszego narodu Gniezno £ Poznań, ani 
Kwów faktyczna stolica kraju, ani żadne inne 
miasto, nie jest Polakowi tak drogiem, jak Kra- 
ków. O nim śpiewamy piosenki, © nim marzymy, 
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tęsknimy doń, idealizajamy go sobie i jego mie- 
szkańców. Wzrastamy w przekonania, iż nigdzie 
łepszych nie ma Polaków, nigdsie polskie życie 
silniejszem nie bije tętsem, jak w tym starym 
grodzie. Dojeżdżając doń po raz pierwszy, sko 
ro tylko ukaże się nam mogiła Krakusa, kopiec 
Kościuszki i wieże keściełów, mimoweli łzą rze- 
wnego rozcen enia zachedzi eko, seree silniej n- 
derga, chciałoby się wysiąść z pociągu i piesze 
cdbyć pielgrzymkę, niby pątnik do cudownego 
miejsca. 

Temi nezuciami przepełniony wstępowałem 
przed 30 laty w mury Krakowa. 

Wszystko mię olśziewało, nęciło: wapan!ałe 
planty, starożytna brama Filorjańska, rach uli- 
ceny, obszerny rynek z kościołem P. Marji i Sa- 
kiennicami i nasz Panteon narodowy na samku. 

Ludzie wydawali mi się lepsi, niż w młaste- 
esku, w którem wzrosłem i mowa polska pię: 
kniejszą, ba nawet żebrak w bramie Florjańskiej 
i przekupki na małym rynku. 

Ca mię jednak dziwnie mile nderzało, — to 
przedewszystkiem brak żydów i ich sklepów przy 
ogromnym rynsu. Przyzwyezajony u nas widzieć 
w rynku i ulieach żydowski kram obok kramu, 
se zdamieniem prócz bankierskieh kantorów za- 
uważyłem zaledwie kilka żydowskich sklepów, 
vresztą wszystkie chrześcijańskie  Uszanowanie 
moje dla Krakowa i Krakowian wzrosło niepo 
miernie, przeszedłszy w ulicę Grodzką, szukałem 
mimowolnie wzrokiem łsńencha, zamykającego 
ghetto od Śródmieścia. Kraków wydawał mi się 
wówczas prawdziwie miastem polsktom. 

A dziś? 

W pogodny dzień sobotni przybyłem przed 
południem do Krakowa. Na plantasie uderzył 
mię ruch mnóstwa promonniących żydów, żydó- 
wek, żydziątek — neho m0je raził szwargot nie- 
miłego żergońu yuD mowy niemieckiej. 

Wszedłszy ua rynek ujrzałem mnóstwo zem- 
kniętych sklepów. Obszedłem go do okoła i z ża- 
łem przekonałem się, że wiele starych poważnych 
firm chrześcijańskich suikło, w miejscu ich za: 
siedli żydzi. Ciekaweścię zdjęty z ołówkiem i 
notecem w ręku ebszedłem rynek do koła i część 
ulicy Grodzkiej po aptekę. O biedny Krakowie! 
słyniesz w świecie jako gród — jako serce Pol: 
ski, a wkrótee nie stanie w tobie miejsca dla 
Polaka, a prócz urzędników chyba tacy zostaną, 
którzy się poniżą na sługę Israela! Wssak dzi- 
siaj już prócz różnych doktorów i bankierów 76 
firm żydowskich zajęło rynek i wylot Grodzkiej 
a 26 Sakiennice! Obey przybysz czytając napi- 
sy: Amisfeld, Kichler, Landau, Wchifeld, Sieg- 
mara, Riemler, Scheeidler, Grünberg, Ein- 
tracht it. dit. d., słysząc żargou żydowske-nie- 
miecki, widząe pokolenie samickie — dziwić się 
musi, skąd Kraków przychcdzi do nazwy stolicy 
Polski, gdy w nim tak maio widzi f-m polskich, 


a za lat 100 jeśli zżydzenie tem samem pójdzie 
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Był to rozkaz odpoczynku na kwadrans i 
w całej sali podniosło się westchnienie ulgi. 

Stasła zmęczona opuściła bezwładnie ręce na 
kolana i spojrzała na maszynkę dwunastą, zga- 
niong przez asystenta. 

Robotaiee należące do tej maszynki w czasie 
panzy dobywały starannie tytuń z pełamanych 
papierosów, gdyż musiały odrobić ileść zniszezo- 
nych papierosów = tego samego tytaniu. 

Wtem poczuła dotknięcie i szept tej samej 
blondynki, która pozwoliła jej swego schowku 
w szafie: 

— Chodź pani na kurytart. 

Gdy wyszły na kurytarz, w którym można 
było głośniej nieco rozmawiać, blondynka patrząc 
na Stasię badawcze : 

— Jakże się pani u nas podobało? 

— Mtrasznie ta. 

— E, to tylko z poezątku — zaŚmiała się — 
R zresztą dziś było wszystke spokojnie... ale jak 
tego psa ezeskiege napadnie wściekłeść, dopiere 

asa. 

— Nie wiem, 
Stasia, 

— Moja pani, jak mus, to mus. Zarobek tu 
dobry... ja biorę jako zasuwaczka czternaście ko- 
rou na tydzień, gdzież znajdę taką płacę? 

— To prawda — westchnęła Stasia. 

— I ja, jak pani, najadłam się z początku 
stracha... a jak pani ua imię ? 

— Stanisława. 

— A mnie Fłerka... mówmy sabie po imie: 
niu, debrze? I tak pracujemy przy jednej ma- 
szynee. 

— Bardze chętnie... a ja ile dostanę? 

— Po tześć koron tygedniowo, póki jesteś 


czy wytrzymam — szepnęła 
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istotą, jak smok wawelski. 

W młedości mej słyszałem częste między lu- 
dem krążącą przepowiedaię, iż Polska zmartwych- 
wstanie w tych csasach dopiere, gdy kościół 
Marjacki strzecha słomiana pekryje. Wówczas 
gsdawało mi się te niegodnem wyszydzeniem u- 
ezuć narodowych, deis poszyaam w to wierzyć. 
Be, jeśli zżydzenie Krukowa tak szybko dalej 
postępować będzie, jeżeli eni wkrótae staną się 
panami Krakowa, Chrześsijanie subożają zupsł. 
nie i braknie obywateli-katolików — wówczas 
bardzo być możs brakaie i fundaszów na godna 
utreymanie tega doma bożego, a słoma zastąpi 
dzisiejsze pokrycie ! 

Nie zamykajmy oczu jak straś ma niebezpie- 
czeństwo, powiedzmy sobie otwarcie: „Kraków 
traci s rokiem każdym charakter polski, katoli- 
cki“ — rzeczą tych, którsy są pray władzy, aby 
dalszej zatraeie tego charakterm zapobiegli | 


- WOJNA. 


Ostatnia bitwa i zagłada „Petrapawłowska”. 
Opowiadanie naocznego świadka. 

Do Petersburga nadeszł: obszerne Sprawo- 
zdanie z ostatniej bitwy, która się skończyła tra- 
giczną Śmiercią Makarowa i zgtonięstem «neu 
chotanego ming padwoddą zdmiralskiego statku 

Petror="10WFsKR*. Sprawozdanie to zostało prze- 
Szane telegrafisznie z Liao-jang przez szłowieka, 
który ten straszny akt dramatu dziejowego sam, 
na własne oczy oglądał. 

Opewiadanie to brzmi: 

Święta Wielkiej Noey (starego stylu) prze- 
biegły spokojnie, tylko niepokojące wieści krą 
żyły o zamierzonym przez Japończyków wapa- 
dzie ekrętami żagwiowymi. Donieśli o tem szpie- 
gowie, Chińczycy. 

W nacy z 12 na 13 kwietnia wybiegło 8 
łodzi torpedowych na zwisdy. Reflektory elek- 
tryczne ciskały oślepiające suopy Światła na 
wszystkie strony s błyskawiczną szybkością. 

O godzinie 11 zagrzmiało nagle 7 strzałów ; 
zreszta nic widać nie było. Późaiej można był» 
dostrzedz 6 torpedowych łodzi, które ustawiły 
się w linji i otawerzyły ogień. Jadaa z nich o- 
derwała się od szeregu i całą siłą pary xzdążała 
do przystani, Oldałenie łodzi od brzegu wyno- 
silo jakie 8 wiorst; z tej znacznej odległości 
nie można było rozeznać łodzi rosyjskich cd ja- 
peńskich, tylko strzały i pękająte z trzaskiem 
i hakiem granaty było słychać. 

Jedna z łodzi rzusała pociski w pełnym bie- 
ga; 4 inne zbiegły się, skupiły się i poezęły 
strzelać w nią. Przez sygnały dowisdsieliśmy 


na próbie... a przyjmą cię, będziesz brała jako 
nakładaezka po dwanaście koron. 

— Gdybym tylko przetrzymała... a ta obok 
mnie, jak się nazywa ? 

— To maszynistka Bronka... ona jaż dzie- 
sięć lat w tej fabryce. Niegdyś była ładna, mia- 
ła szezęście u urzędników, a teraz nie może za- 
pomnieć e tem — uśmiechnęła się drwiąte. 

Stasia przypatrzyła się bliżej swej towarzy- 
3zce. Nie była ładną, mos miała zbyt mały, za- 
darty, piegi na twarzy; brwi jasne, lecz oczy 
patrzały poczciwie, z dobrocią, a nieładne usta 
składały się do przyjemnego uśmiechu. 

Odezwał się sygnał rozpoczęcia pracy, szybko 
spieszyły robetnice na swe miejsca. I znów W 
sali wielkiej słychać było uderzenia maszynek, 
szelest przesuwanych narzędzi, a od czasu do 
ezasu napominający głos dezorey z nievmienieną 
powagą i surowością. 

Robota szła dalej. 

Stasia, która już cokolwiek przyzwyczaiła się 
do nakładania tytuniu w blaszkę, patrzała z pe- 
WnLem zaciekawieniem na tę mechaniczną ro- 


ote, 

Widziała jak maszynistka ściska tytuó i o- 
wija w tutkę pergaminowg, podaje swej sąsiad- 
ce, która z tutki wypycha tytnk do gilzy i ma- 
tychmiast podaje Fierce, Wsnwającej W gilzę 
mundsztnk. 

Rebota szła nadzwyczaj składnie i szybko, 
że niemal migaiy tylko w oczach ruchy wpra- 
wionych robotnie i papierowy szły do robotniey 
obcinającej maszynką zbędny tytuń, a następnie 
składano je do liczenia. 

— Mamy już dwie kordy — szepnęła massy- 
nistka do wypychuczki. 

Stasię uderzy}? wyraz horda i dopiere pó- 
Źniej się dowiedziała, że słowo horda w gwarze 
fabrycznej oznacza tysiąc sztuk papierosów. 

O godzinie jedenastej, jedna ze starszych ro- 
betnic zaczęła Śpiewać głosem drżącym, ber- 
dźwięcznym: 

— „Anioł Pański zwiastował Pannie Marji 
i poczęła z Dacha świętege*. 


aa 
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się, że tą pierwszą łodzią był „Strasznyj*, 4 ia- 
ne były to zatem łedzie japońskie. 

Pierwszy ujrzał tę rospaczliwą walkę krąże- 
wnik „Bajan“, który stał na zewnętrznej pray- 
stani. Weiągaął więe w siebie kotwicę i ruszył 
caia siłą pary na pełne morze s pomocą „Stra- 
sznema*, borykającemu się z terpedowcami ja- 
pońskimi. Tymesasem łodzie japońskie wprost 
wwarły się ze sobą i jakby jedna wielka baterja 
wydały straszną salwę ze siebie. „Strasznyj* za- 
teng? nagle; nie pozostało po nim nie, prósz 
ohmury dymu, unosząeej się nad miejscema gdzie 
zginął. Lodzie japońskie cofnęiy się z ogromną 
szybkością na pełne morze. 

Wówesas ujrzano na horyzoncie 6 japońskiek 
krążowników. „Bojana“, który biegł ratować 
„Strasznego*, zwrócił się przeciw nieprzyjaciel- 
skim okrętom i popędził ku nim. Te ustawiły 
się w szyk bojowy. „Bejan“ w biəga nie eofa- 
jąe się, owszem sange wciąż naprzód, zaczął blé 
ze swych dział. Okręty japońskie zarzueiły ge 
gradem pocisków bnzikutecznie. An! jedn gra- 
nat go nie trafil. Ze wschodu nadbiegło pędząe 
całą wiłą pary 5 torpsdowców rosyjskich. 2 ja- 
pońskis krążowniki ruszyły przesiwko nim. „Be- 
jan“ dojrzat ten manewr, zwrócił się więt Rè 
nie i rozpoczął ie prażyć silnym ogniem. Krą- 
żewniki japeńsxie pod ogniem „Bojana“ pray- 
stanęły. Resyjszie łodzie torpedowe miu nie zażla- 
ławszy, mogły jedaske ujść calo do porta. 

Moian WysTLĄł się z portu „Peźropkwłowaks, 
na którym powiewała admiralska flaga. Admirał 
Makarow daje „Bojanonowi rozkaz powrobu | 
sygnalizuje „kura Bojanowi*. Za „Petropawłow- 
skiem“ wychodzą z przystani wszystkie, zdolne 
do walki, okręty eskadry. A więc: „Peraswiet*, 
„Połtawa*, „Pubjada*, „Sebastopol“, „Nowik“, 
„Diena“, „Askoldć i łodzie torpedowe. Zaezyna 
się pościg za nieprzyjacielem. Na czele biegnie 
„Petropawłowsk*, który bije z dział ma japoń- 
skie okręty, które szybko zaczęły się cofać. Ca- 
ła eskadra pędziła godzinę po pełnym morzu za 
japońską. Po godzinie ukazały się w dali na wi- 
dnokręgu gęste obłoki dymu. Był to nieprzyja- 
eiel w liczbie 14 skrętów, między którymi było 
6 pancerników, reszta były to opancerzone i 
nieopaneerzone krążowniki. 

Na 18 wiorst od brzega połączone eskadry 
japońskie stanęły i ustawiły się w szyk bojowy. 
Resyjska również cofając się nieco. Jej łodzie 
terpedowe wróciły napowrót do porta. „Petra- 
pswłowsk* ruszył powoli naprzód. Było zupełnie 
cicho; wszysty oczekiwali zbliżania się japoń- 
skiej floty i początku bitwy. Nazla powstał ma 
przodzie „Petropawłowska* kłąb dymai po dwa- 
kroć coś zadudnieło głucho. „ łonie !* krzyknął 
ktoś nagle. Przez lunetę dały się widzieć bueha- 
jące płomienie, maszty, płyty z żelaza rzneone 
okropną siłą w powietrze. „Tonie, tonie* krzy- 
ezeli wszysSty. 

Robotnice nie przerywając swej roboty odpe- 
wiadaży nierównymi, dość piskliwymi głosami 
śpiewając : 

— „Zdrowaś Marjo...* 

A gdy starsza robotnica odśpiewała : 

— „A slowo ciałem się stało i mieszkałe 
między nami* — odpowiadające „Zdrowaś Mua- 
rjo*, Śpiewały już mniej rażące, dążąc do har- 
menji. 

I enia saia zabrzmiała modlitwą, a na tych 
twarzach zmęczonych, sponiewieranysh życiem, 
zjawiały się od czasa do czasu błyskawice pobo- 
Żności, szczęścia, spekoja. 

Pieść umilkła ginąc gdzieś w kurytarzach 
obszernych. 

Gdy zbliżała się godzina pół de dwnukastej, 
czas opnszezenia roboty, sal i fabryki na półto- 
ry godziny, widoczny był niepokój rebotnie, na- 
słachujących z utęsknieniem odezwania się wiel- 
kiego dzwonu na podwórza, zwiastującego odpo- 
czynek. 

Zabrzmiał wreszcie giośny dzwon. Porwały 
się robotniee ze stołków i rzuciły się w kory- 
tarz, do szaf, nie zważając już na surowy głos 
d da który im wymyślał z niemiecka po pol- 
sku. 

Wyszła też ze sali 1 Stasia rozprosiownjąe 
aogi i ręce. Spotkały się przy szafie z Florką. 

— Idziesz Staszka do domu 

— Ej nie — odparła mmieszana, wstydaąo 
się przyzaać, że w dema pusto i głedno — za da- 
leko mieszkam. 

— To tak jak i ja, ale mama przynosi mi 
obiad do znajomej stróżki — mówiła nbierając 
spódnieę ciemag — chodź ze mną, przewietrzysz 
się po tym zadachu i pyłach. 

— Chyba zostanę — mruknęła zniechęcona, 
bo czuła głód, u uio miała go tzem zaspokoić. 

— A twoja mama nie przyniesie ci obiada ? 

To pytanie wydało się Stasi drwinami, gdy 
wspomaiała na chorobę matki i nędzę w domu, 
odpowiedziała też dość szorstko : 


(Ging sluzy nastąpi”. 
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„Petropawłowsk* zapadał w toń coraz głę- 
biej, jut przód t prawa strona okrętu mie były 
widziane. Na pokładzie rzucałe się | "rezowo 
klika ludzkich postaci, inmi skakali do wody. 

Jeszcze raz zakotłowała się woda, szezątki 
okrętu wpadły w morse — i było po wszyst- 
kiem. 

„Petropawłowsk* znikł pa wieki z powiere- 
chni z Makarowem, jego planami, sztabem, zało- 
gą, a z nim i nadzieją zwycięstwa. 

Flota rosyjska ped Portem Artara przestała 
istnieć. Reszta stanowi pewny łup Japeńczyków. 
Pelacy w Maandżurji. 

Specjalny korespondent warszawskiego „Nłe- 
wa pod dniem 26 marca pisze z Charbinn: 

Chcę wymienić tych Pelaków, którzy w cga- 
aie wojny 1 przed wejną zajmowali się i zajmu- 
ją wybitniejsse ma Dalekim Wschodzie stano- 
wiska. 

Naczelnikiem wszystkich robót przy budowie 
portu w Porcie Artura jest pałkownik inż. Ka- 
simierz Dubicki. Jego plerwszym pomecnikiem 
w tej ogromnie ważnej czynności jest kapitan 
inżynier Brenisław Batler. Bndow niczym szchych 
doków w Porcie Artura jest kapitan inż. Józef 
Popławski. 

W dziale bndowy fertecy, czyli szańców, for- 
tw i redut w Porcie Artura, naczelnikiem głó- 
wnego biura technicznego jest podpułkownik inż. 
Władysław Poklewski Koziełł. Budowniczym na- 
ezelnym keszar wojskowych w fertecy jest ped- 
pułkownik inż. Karol Dzchaowszki. 

Dowódcą pancernika „Retwirzau* jest kapi- 
ten pierwszej klasy Edward Szczęsnowicz, ozdo- 
biony świeże orderem św. Jerzego IV klasy. 
W czasie bombardowania Pertu Artura, pomoce 
lekarszą niesie zszczególniej energicznie dr Mar- 
ein Kiełpsz. 

W Mogdenie, z rozkazu namiestnika, naczel- 
nikiem garaizonu został pułkownik Kwieciński, 
dotychczasowy komisarz wojskowy w tej stolicy. 

W Pekinie komendantem załeg! rosyjskiej 
przy ambasadzie jest pnłkewnik Morzaicki. 

Naczelnik policji ma torytorjaum kolei wzcho- 
anio-chińskiej, podpałkewnik Adolf Zaremba, go- 
stał jednocześnie naczelnikiem wszystkich w Man- 
dżurji oddziałów wojskowych ochotaiczych, zło- 
żenych z mieszkańców tutejszych, różnych zajęć 
ł różnego wiekn Ochotnicy ci mają w razie po- 
trzeby pełnić słażbę obronną w miejscowościach, 
w których przemieszkują. 

W Charbinie utworzył się komitet pomocy 
dla rannych Żełnierzy i dla rodzia tych szere- 
gowców zapatoewych, których ztąd powołała obe- 
enie mobilizacja na teatr wojny. Komitet ów 
składa stę przeważnie ze sfer przemysłewe-haa- 
dlowych. Na prezesa zaś powołano młodego dy- 
rektera oddziałów baska chińsko-rosyjskiogo w 
Mandżarji, p. Stanisława Gabriela. 

W tymże Charbinie pośpiesznie buduje się 
nowy ogromny szpital ma kilka tysięcy łóżek, 
którego zarząd maczelny ma objąć dr Wacław 
Łazowski. 

W pośród oficerów armji, walczącej obeonie 
na Dalekim Wschodzie, jest jeszcze sporo Pola- 
ków, o których jednak będę się starał wzmian- 
kewać w przyszłości, w miarę rozwijania się 
wypadków. 

Resztki rosyjskiej eskadry. 

Eskadra rosyjska zamknięta w Percie Artu- 
ra posiada jeszeze następujące statki: 

Trzy pancerniki: „Pereswiet* (pojemność 
12.674 tonny, 63 działa, szybkość 18 węsiów), 
„S%ebastopol* (pojemność 11.842 tonny, szybkość 
17 wętłów, dział 58) i „Połtawa“ s 
10.860 tona, szybkość 163 węrła, dział 58); 
krążownik opancerzony jeden: „Bajan“ (pojmn. 
7.726 tonn, szybkość 31 w., dział 36); krążo- 
wniki I-ej klasy dwa: „Askold* (pejemn. 5 905 
tonn, szybkość 24 1 pół w., dział 38) i „Djana“ 
(pojemn. 6 731 tenm, szybkość 19 w., dział 42); 
krążownik JT-ej klasy jeden, „Nowik“ (pojema. 
3.080 tonn, szybkość 25 w., dział 17); krążo- 
waiki torpedowe dwa: „Wsadnik* (pojemność 
432 tonny, szybkość 20 w., dział 9) i „Hajdamak* 
(pojemneść 465 tenn, szybkość 20 w., dział 9); 

auenierek Cztery: „Gremiaszezyj* (pojemność 
1.492 t., szybkeść 13.73 w., dział 10), „Otwa- 
żłnyj* (pojemn. 1.498 t., szybkość 14.4 w., dział 
18), „Gilak“ (pojemn. 963 t., szybkość 11.7 W., 
dział 14) i „Bobr“ (pojemn. 1230 tonn, szyb- 
kość 11 w. dzis? 13); krążowniki III kl. trzy: 
„Dżygit* (pojemn. 1.334 tonm, szybkość 12 W., 
dział 17), „Razbojnik* (pojemność 1.334 t., szy- 
bkość 132 w., dział 17) i „Zabijaka* (pojema. 
1.236 t. Szybkość 4.8 w., dział 17) Ogółem 
bander 16. Eskadra japońska pod Portem Artu- 
ra licy bander 30, w ezem 6 pancerników eska- 
dry, 6 krążowników opancerzonych, 6 krążowni- 
ków « pokładem opancerzonym, 8 torpedoweów, 
resztą okręty Il-ej klasy. 

Dodać należy, że wartość bejową mają tylko 
trzy pancerniki : tray krążowniki, na wstępie 
wymienione. Krążowniki torpedowe i kanonierki 
są zupełnie bezużyteczne jako nmieopaneerzone i 
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pozbawione silnej artylerji. Również i krążowni- 
ki IJI kl. są drewniane | słabe; a wreszcie 
„Połtewa*, „Bejan* i „Askold* były już silnie 
uszkodzene przez pociski japońskie i wartość ich 
bojowa jest teraz znacznie mniejszą. 
Drobno wieśel. 

Złewróżbnym mogliby nazwać marynarze m- 
cemara Anatola Ekimowa, który znajdował się na 
pokładzie „Petrepawłowska* w chwili katastro- 


Słażył on najpierw na „Warjagu*. Krążo- 
wnik ten zatonął, jak wiadomo, po bitwie pod 
Czemalpo. Następnie przeniesione Ekimowa na 
„Jeniseja“, i ten atoli okręt uległ strasznemu 
wypadkowi przy zakładanin mia w porcie Por- 
tu Artura. Po zatonięciu więc „Jemiseja* prze- 
niesione Ekimowa na „Petropawłowsk*. Ta po 
raz trzeci nastąpiła katastrofa. 

Jak się zdaje, miezman Ekimow ocalał, w li- 
ście bowiem zabitych na „Petroepewłowska * znaj- 
duje się nazwisko Akimowa, mie Ekimowa. 


* bd 
Wedlug „Now. Wr.“ temperatura na Dale- 
kim Wsehodzie w dniu 16 b. m. wynosiła: w 
Irkucku -+ 0.4, w Gmycie -+ 506, w Nikołajew- 
skn — 507, ma Sachalinie —2%4 i we Włady- 
wostoka -|- 34.6 Cols. 


* * 

W Kobe w Japonji Odbyła się uroczysta ce- 
remobja żałebna, poświęcona uezezeniu admirała 
Makarewa i marynarzy załegi „Petropawłowska”. 
Krążyły po mieście japońskie procesje żałebno. 
Na setandarze widniał napis: „Opłakujemy nie- 
pociszenie walecznege admirała Makarowa'*. Ka- 
pele wojskowe grały marsze żałebne. Ofieerowie 
i eywilni dostojnicy przemawiali do ludu. 

Dziennik „Malnichi* pisze: „Kiedy naród ra- 
duje się z odniesionego sukcesu wojeanego, oby- 
watele jego epłakują zgon znakomitego i wale- 
cznego admirala Makarowa*. 


Korespondencja. 


POZNAN 19. 
Zaglnieny posterunek naredewy. 

Teatrowi poznańskiemu, który wśród ustawi- 
tznych szykan i utrudnień władz pruskich, dziel- 
nie spełnia swoje zadanie narodewe, grozi nowe, 
wielkie niebezpieczeństwe, 

W poprzednich latach —+ po ukcżezeniu so- 
zonn testralnego w Poznaniu, — artyści sami 
lab z dyrektorem robili przez late wyeieezki do 
miast prowincjonalnych w Księstwie Poznańskiem, 
gdzie na mocy komcesji, wydanej polskiemu teas- 
trowi, dawsli polskie przedstawienia z wielkiem 
powodzeniem moralnem, a często i materjalnem, 
W ten sposób spełniało się zadanie kulturalne- 
narodowa teatru, a jednocześnie zapewniało gno- 
sny byt artystom poznańskiej sceny. 

Nagle w r. zeszłym, w maju, gdy po skoń- 
ezeniu kampanji w Poznaniu, teatr polski miał 
znów jechać do Gniezna, Inswroeławia, Toru- 
nia i t. p, władze rejencyjne i policyjne orze- 
kły, że koncesja lokalna, jaką posiada teatr po- 
znański, nie wystarcza na prowincję, gdzie ke- 
nieczne jest specjalne pozwolenie, t. zw. „Ge- 
werbeschein*. 

Teatr polski tego specyfiku pruskiego nie po- 
siadał, a ponieważ zaraz nie można go było o- 
trzymać, gdyż władze pruskie nie kwapią się 
z wydawaniem pozwoleń na polskie instytucje, 
trupa poznańska rozbiła się, a artyści szukali 
chleba w Galicji i Kongresówce. 

Z porzątkiem bieżącego sezena „Spółka ak- 
cyjna Teatru poznańskiego”, złożcna z poważnych 
i majętnych ludri, wniosła zaraz podanie de re- 
jencji o „Gewerbeschełn*, który — na mocy 
prawa procedurowego — powinien być niezwło- 
cznie wydany każdej zawodowej korporacji lub 
jednostce, mającej potrzebne kwalifikacje. Mime 
to upłynęło pół roku i odmośne władze nie wy- 
dały Spółce „Gewerbeschein*, a prawdepodobnie 
nie wydadzą wcale, lub duże jeszcze wody w 
Warcie upłynie, zanim to pozwolenie nadejdzie. 

Położenie artystów sceny poznańskiej staje 
się znowu krytyczne, rozpaczliwe ! Znowu będą 
musieli się rozproszyć i szukać pracy w Galieji 
lub w Królestwie, gdyż w Poznaniu z wielką 
biedą wolno grywać najdłużej do 1 czerwca, po- 
nieważ teatr niemiecki jaż w maju zamyka swe- 
je wrota. Dyrekeja teatru starała się o pozwo- 
lenie na kilksnańście przedstawień na Górnym 
Śląsku, w Bytomiu, Gliwicach, Katowicach, ale 
władze tamtejsze odpowiedwiedziały kategory- 
esnie, że nigdy nie zeswolą na polskie widowi- 
ska zawodowego teatru (amatorskie czasem wol- 
no grywać) na G, Śląska. 

A przeoież jeżdżą przez eały rok po Śląska 
różne tropy niemieekie i przeróżne tingle, sz6ze- 
piąee wyższą kulturę, 1a co otrzymują hojną sub- 
weneję rządową, krajową, miejską ote. 

Już do tego stopnia doszło, że nie pozwolo- 
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Ro obecnie na jedno przedstawienie w Gnieżule 
pod egidą tamtejszego Towarzystwa przemysłow- 
ców (polskiego), a dawniej pod firmą lokalnych 
towarzystw wszędzie welno było grywać. 

Ches zdławić wszelkimi sposobami polski 
teatr i uczynia to z czasem. 

Taką syzyfową pracę prowadzi teatr polski 
rokrocznie. Corocznie trzeba organizować nano- 
wo towarzystwe, sznkać sił aktorskich i kleić 
rozbity repertuar, — z niemałym trudem i z 
niemełymi kosztami. W tych warunkach nie mo- 
źna wyrobić ani podstawewego repertuaru pol- 
skiej sceny, ani dobrego zespołu akterskiego. — 
Do tego dodać trzaba cerax większe ogranicze- 
nia cenzuralne : jnż od paru lat niewolno poka- 
zać w polskim teatrze żadnej sztuki, usnntej na 
Kościuszkewskiem powstaniu, na latach 31 i 68, 
żadnej kosy ! 

Jeszcze w roku zeszłym przedstawiano „War- 
szawiankę* Wyspiańskiego i „Na zawsze* Ry- 
dla. Terez już stanowczo zabroniono, s Wyspiań- 
ski wogóle znajduje się na indeksie policyjnym, 
ako „posta, myślący o edbudowaniu Polski“. 


porządkowa nauka soha 4 domy, 


pedał 
Dr NODZYŃSKI. 


Sprawa nauki szkolnej, w szczególności jej 
początki i spesób przeprowadzanie, jest tak ważną 
i doniosłą pod względem zdrowia fizycznego i 
umysłowago, że dziwić się należy, iż dotąd w 
sprawie tak wielkiego znaczenia lekarze swego 
głosu nie mają. Szablonowy i teocetyczny spo- 
sób, przyjęty preoz władze, oznaczania 6 roku u- 
kończonego, jako okres rozpoczęcia nauki szkol- 
nej, nie wytrzymuje żadnej krytyki, a w wielu 
razach tak ped względem fizycznego jak umysło- 
wego rozwoju jest nietylke nie hygienicznym ale 
nieraz wprost zabójczym. Nie aweględnia bowiem 
ten sposób ani fizycznego rozwoju dzieci, ani ich 
nzdolnienia, ani nusposebienis, ani wad urodzo- 
nysh, ani stanów chorobliwych. F'izjologja I psy- 
ckologja uczy nas, iż w okresie do nksańczenia 7 
a nawet 8 roku życia najwięcej istoty mózgowej 
przebywa i jest to właśnie tem okres rozwoju, 
gdzie dziecko okazuje ogromne zdolności do przy- 
swajania sobie wrażeń i spostrzeżeń re świata 
zewnętrznego, z których tworzy sebie wyobra- 
zenia i sądy, nie ma zaś w tym wieku żadnych 
zdolności do pojęć abstrakcyjnych, ederwanych, 
a każdy wysiłek w tym kierunku prowadzi do 
szybkiego znużenia i znacznej utraty energji 
mózgowej. 

Dlatego też uważam, iż o ile racjonalnym 
jest dzisiaj przyjęty sposób nauki czytania, e tyle 
nieracjonalaa tak co do czasu rozpoczęcia jak 
i co do sposobu przeprowadzania, jest nauka ra- 
chunków. 

Już same pojęcie ilości, liczby, jako pejęć 
najwięcej oderwanych, jest dla dziecka niezmier= 
nie tradnem, a w okresie, gdzie nmysł jest naj- 
więcej plastycznym do spostrzeżeń i pojęć ze 
świata zewnętrznego, nauka w pojęciach abstra- 
kcyjnych jest wprost nieodpowiednią. Sprawę tę 
utrudniają nadzwyczaj dzisiejsze podręczniki. Oto 
kilka przykładów: Klasa I, a więc dziecko po 
skończeniu 6-go roka ma obliczać: 2X 1=, 
1—1+2=, 18—8—1l=, *:-|-9—8—=, 
2X6--3—11=, *+-12—11=, 

Klasa II, a więc dziecko po skończonym 7 
roka życia: 10 = ; =, 25— *% =, 91/4 —31/,=, 
3X8--15—8=, 2X17--6—15, 6--4--21—19=, 
9X9—68--45=, ** |-36—28=—=, 

Jeśli tak postępować będziemy » każdym 
rokiem crescendo dalej, mimowolnie przypomni 
nam się pan z cyrku Barnuma, który bez namy- 
słu, od oka mógł całe kolumny liczb dodawać, 
odejmować, dzielić i t. d. A!e nie zapominajmy 
o tem, że istnieją pewne choroby umysłowe, 
wśród których ludsie w pewnych kierunkach nie- 
zwykłą zdolność i wyjątkowe talenty okazują. 
Że przytoczę tylke chorego, który wiedział w 
zakładzie o datach urodzi i imienin wszystkich 
prawie swych współloksterów, dalej wiedział 
i pamiętał datę nrodzin, względnie kupna wszy- 
stkich krów zakładowych, co najciekawsze, że 
z nadzwyczajną trafnością na kilka lat wstecz 
mógł z pamięci oznaczyć, na jski dsień tygodnia 
pewna data kalendarzowa wypada. 

Nie ulega wątpliwości, iż rachunki stanowią 
znakomitą gimnastykę umysłową, nie zapominaj- 
my jednak, iż obok gimnastyki zdrowej, racjo- 
nalnoj, istnieje gimaastyka cyrkowa, która każdej 
chwili może grozić złamaniem rąk, nóg 8 Rawet 
śmiereią. Przeglądając te przykłady, mimowoli 
zdumiewać się trzeba, jak odności autorzy, czy 
autor, wysilał mózg, by wszystkie działania ra- 
sem pomieszać i stworzyć dla tak młodego umy- 
słn, eo ważniejsza w nieodpowienim do takiej 
pracy wieka, prawdziwy labirynt trudności. Wszak 
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pewiedsmy otware.8, że przykłady już z klasy 2 
są i dla eułowiska s wykształceniem uniwersy- 
teekiem trudne do obliczenia z pamięci. 

Jako lekarz, wśród kilkunastoletniej praktyki, 
żywo zajmowałem się kwestją poezątkowego ngu- 
ezania w związku ze zdrowiem dzieci. I często 
uderzało mnie to, iż dzieci wśród począ:ków nau- 
ki ezęsto zapadały na zdrowiu, uskarżając się na 
ueisz w głowie, bezsenność, zawroty, trwogę, 
niezdolność do pracy umysłowej, łatwe fizyczne 
znużenie, bóle w stosie pacierzowym, rękach i no- 
gach, saburzenia w przewodzie pokarmowym, bi- 
cie serea, słowem przedstawiały objawy niemocy 
nerwowej, t. zw. renrastenji. Studjując kwestję 
tę bliżej przekonałem się, iż główną przyczyną 
tego jest zawczesna i nieracjonalna nauka ra- 
chunków. I dziś, jako jedyne leezenie przy po- 
dobnych objawach baz zmian somatycznych, za- 
lecam wstrzymanie się od nauki szkolnej i to 
z najlepszym wynikiem. Jeśli można użyć po- 
równania, to porównam mózg dziecka przed ukoń- 
czonym 8 rokiem życia w stosunku do nauki, a 
przedowseystkiem nauki przedmiotów abstrakcyj- 
nych, jak matematyki, gramatyki do balonu ela- 
stycznego. Pamiętajmy, iż umiarkowane użycie 
tegoż eo do siły i czasu nie jest szkodliwem, 
przy użyciu jednak za częstem, a przedewszyśt- 
kiem gwałtownem, balon nie tylko utraca ela- 
styczność, ale nawet pęka. (Dok. nas) 


Pożar pałacu w Seulu. 


W stolicy Korei — jak to już w telegra. 
mach podaliśmy — zgorzai pałac cesarski. Czy 
ogień powstał z powodu zbytniego rozgrzania 
się pieca, czy też z podpalenia, niewiadomo na: 
razie i kto wie, czy kiedykolwiek istotna przy- 
czyna pożarm zostawie wyjaśnioną. Według spra- 
wozdania nrzędowego, ogień powstał w pawilo- 
nie kanasi i cały pałas spłonął, z wyjątkiem je- 
dnej części, zbndowanej w stylu europejskim. 
Ogież zaprószony został przypadkiem w „ondo- 
ru“ — tak się nazywa koreański przyrząd do 
ogrzewania — który naprawiano. 

Poezątkowo straż pałacowa nie chciała do- 
puścić do gaszenia ognia, a dokoła pałacu ze- 
brał się rozjątrzony tłum, który wojsko japoń- 
skie z tradiością zdołało powstrzymać od wy- 
kroczeń. Ogień, nieczem nie hamowany, szerzył 
się z gwałtowną szybkością i zaczął zagrażać 
poselstwom obcym, zwłaszcza angielskiemu. Od- 
dział marynarzy angielskich i francuskich zdo- 
łał nareszcie wtargnąć do pałacu drzwiami tyl- 
nemi i uterował drogę żenudarmom japońskim. 
Było to już wszakże za późno na ratunek — 
wszystkie nagromadzone w pałacu skarby oraz 
dokumenty państwowe spłonęły, Cesarz koreań- 
ski schronił się de bibijoteki pałacowej, która 
ocalała; tamże przeniosła się też cała rodzina 
cesarska. Bibljoteka nadworna położona jest w 
sąsiedztwie poselstwa amerykańskiego, które po- 
siada dobrze wyszkoleną domową straż egniową. 
Misistorja, pozbawione siedziby skutkiem peża- 
ra, mają wakacje przymusowe. 

> 
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Aż do roku 1895 óweresny król koreański — 
cesarzem ogłesił się później — zamieszkiwał sta- 
ry pałac, stanowiący do dziś dnia jedną z naj- 
większych osobliwości stolicy Korei. W r. 1895 
straż poselstwa japońskiego napadła na stary pa- 
łag, zamordowała e6sarsowę, zwłoki jej spaliła, 
a drżący ze strachu monarcha, dzięki usłażności 
pewnej damy haremowej, która mu udzieliła swej 
łektyki, schronił się do poselstwa rosyjskiego. — 
Korzystał z gościnności rosyjskiej tak długo, do- 
póki nie ukończono budowy nowego pałacu, wzo- 
rowanego na gmachu poselstwa rosyjskiego. 

Pałac ten murowany, otoczony został dla bez- 
plezzeństwa wysokim marem, przez który pro- 
wadzi do wnętrza jedna tylko brama, t. zw. 
„brama pokoja*. Wprost bramy tej znajduje się 
jedyny w Seuln po europejsku urządzony hotel, 
noszący szumng nazwę „Hotel da Palais". Z o- 
kien hotelu tego obserwować mogą podróżni to, 
co mię dzieje wewnątrz pałacu. — Go noc, gdy 
miasto całe pogrążone jest jnż we śnie, rezle- 
gają się z pałacu żałosne tony fletów koreań- 
skich, dziwne akordy instrumentów, przygrywa- 
jących do tańca, uczt i festynów, urządzanych 
przez cesarze, który tam, w otoczeniu trzystu 
żon swoich pełni obowiązki urzędu swego. Spra- 
wy urzędowe bowiem załatwia cesarz nie w cią- 
gu dnia, lecz po północy. — Około godziny tej 
nadeiągają do pałacu w lektykach swoich mini- 
strowie i urzędnicy dworsty i przyjęci zostają 
przez cesarza, którego opuszczejs dopiero nad 
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ranom. „Bramy pokoju“ strzegą milczące czarne 
postacie, stanowiące przyboczną straż pałasową, 

Z mnóstwa salonów i pokojów, zajętych przez 
cesarza, żony jego i całą armję służby płci o- 
bojga, dostępne są dla dyplomatów i turystów 
europejskich te tylko. w których się odbywają 
przyjęcia dworskie. Pokoje te urządzone są po 
europejsku, ale bardzo nęlsnie. Na jasno obi- 
tych ścianach wiszą oleodruki francuskie w po- 
liturowanych ramach drewnianych; wzdłaż ścian 
stoją bambusowe krzesełka japońskie i stoliki, 
pokryte skromnymi dywanami. Ale za to przy- 
jęcia dworskie odbywają się z wielką wystawno- 
ścią; stoły uginają się pod zastawami srebrno- 
mi, kuchnia cesarska raczy gości najdelikatniej- 
szymi smakołykami europejskimi, szampan leje 
się strrmieniami. 

Ceszrz kilka razy do roku opuszcza wary 
pałacu, kiedy odwiedza świetynię przodków, albo 
ołtarze nieba i ziemi. Ceremonjał, towarzyszący 
zwiedzaniu świątyń tych, połączony jest z wiel- 
ką okazałością. Na ulicach, któremi postępuje 
pochód, wojska tworzą szpałer ; pochód rozpo- 
csyna kapela, potem na rodzaju taczki, ciągnio- 
nej przez kulisa, posuwa się marszałek pałaco- 
wy, za nim szlachta, dostojnicy dworscy i w koń- 
cu lektyka cesarza, osłonięta olbrzymim paraso- 
lem. Z obu stron służba chłodzi włędeę ołbrzy- 
mimi wachlarzami. Za lektyką cesarza ciągnie 
się długi sznur dam haremowych, tancerek i sła- 
żby. Pochód zamyka gwardja przyboczna w że- 
laznych pancerzash i hełmach. 


ZE SWIATA. 


„Wzorowe* pytanie. — Statystyka bezdomnych w 
Londynie. — Swiecące dekoracje. — Odkrycie po- 
kładu uranu. 

„Wzorowe* pytanie. Podezas pewnej 
rozprawy sądowej w Londynie, zwrócił się pro- 
kurator do Świadka z następnjącem zapytaniem: 
Czy widziałeś — ja wiem, żeś nie widział, ale 
muszę cię o to zapytać — dnia 24 — tò wła- 
Ściwie nie było 84-go, lecz 25-go, ale tę fałszy: 
wą datę, polegającą na pomyłee, zanożowano w 
aktuch — oskarżonego? W gruncie rzeczy nie 
rozchodzi się tutaj o oskarżonego, lecz o powo- 
da, gdyż równocześnie wniesiono wzujemną skar- 
ge ale ty tego nie rozumiesz — a więc: Tak? 
czy — nie? 

Osłuplały świadek, zdołał ne takie sapyta- 
nie wykrztusić w odpowiedzi — i to po dłu- 
gim namyśle — zaledwie jedno słowo „Csego?* 

* 
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Statystyka bezdomnych w Londy- 
nie. Statystyka, zebrana niedawno przez komi- 
sję hygieniczną w stolicy Anglji, wykazała, że 
podczas jednej nocy znajduje się tam 25,000 o- 
sób bez atałego miejsca zamieszkania i dachu. 
Z tych nieszczęśliwych 1509 mężczyzn i 120 ko- 
biet nocowało na ulicy pod gołem niebem, 100 
mężczyzn i 63 kobiety spędzili noe pod mosta- 
mi, — pod sklepieniem bram i we wnętrzach 
domów, — zaś 23442 ubogim udało sie za 
l penny znaleść miejsce do spania. Wśród tych 
bezdomnych znajdowało się 54 wyrostków niżej 
lat 16 i 33 — dziewcząt niżej lat 14. 

* 
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Swiecące dekoracje. Z Monte Carlo 
donoszą, że w miejscowym pałaen sztuk pię- 
knych odbyła się próba z dekoracjami świecąca- 
mi. Malarz, EugesjuszjFrey, przy pomocy Rowe- 
go systemu rzutów światła, zdołał wywołać naj- 
zupełniejsze złudzenie naturalnych krajobrazów, 
efekty świetlne pozwalają je zmieniać do nie- 
skończoności. To odkrycie artystyczne odda nie- 
wątpliwie wielkie nsłagi dekoracjom teatral- 
nym. 
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Odkrycie pokładu urann. — Chemik 
szwedzki Laudia odkrył w kraju swoim wielki 
pokład rudy, obfitującej w uran, z którego wy- 
doby? jąż rad. Laudin treyma w ścisłej tajem- 
nicy miejsce odkrycia, gdyż zamierza pokład ten 


KRONIKA. 


na 
Kalesdarzyk keóslelny. Psiś czwartek Auzsima biskupa 
wyznawcy, doktora kościeła i Bymeona biskupa męczenni- 
ka; w piątek Sotera i Kaja papieży męczenników. 
Kalendarzyk netresamiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dzić e godz 4 minut 40, zachód przypada o godz. 6 mi- 
nut 37, długość dnia godzin 13 minut 57, 


Kupujcie tylke u Chrześcijan! 
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Z Limanowy piszą nam: Katol. stowarzyszenie 
„Przyjaźk" w Limanowy urządziło w deiu 17 b. m. 
wspólne święcone w demu własaym. 

Do zastawionych stołów w sali ślicznie udekere- 
wanej zasiadło z górą 60 członków, a między tymi 
pan starosta Niowiadomski, który cieszy się tu nie- 
zwykłą sympatją, ks. Kazimiers Fovaraki, Kanonik, 
radca sądu Podgórski, Jan Wysocki, notarjasz i bur- 
mistrz tat. miacta i wiele innyeh. 

Ożywiome zebranie, przeplatane toastami, przecią- 
gnęło się do późnego wioczora. Wśród toastów wy- 
rażono prezesowi Fraueiszkowi Bocheńskiema pndrię- 
kowanie za gorliwą pracę około rozwoju tego Towa- 
rzystwa, gdyż za jego urzędowania majątek Towarsy- 
stwa wzrósł do przeszło 4000 złe. 


KRAKOW, 21 kwietnia. 
Sekcja skarbowa obradowała we wtorek pod prse- 
wodaictwem radcy eesarskiego p. Meadelsburga. — 
Uchwaloną została opiaja sekcji prawniczej w spra- 
wie „virement'u* budżetowego. Całkowite „viremeat* 
w calym dzinie budżetowym wiano być stanowczo wy: 
kluczomem. F.zyjęto również do wiadomości sprawo- 
zdanie komisji, powołanej do nadzoru nad miejskim 
wydziałem obrachankowym. — W końen nuchwałoRe 
sprawozdanie o zamknięciu raehunke wem faBdaszu wo- 
deciągowego (fandusz budowy i admiaistracyny) przy- 
czem sprawozdawca r. m. Szatkowski złożył sprawo- 
zdamio z fumduszu budowy teatru miejskiego za rok 
1902, które równie zostało przyjęte. i 

Nowy kierownik pollajl p. dr Stanisław Flatau 
przybył we środę o gedzimie 7 rano pociągiem pē- 
spiesznym de Krakows. Na dworcu kolejowym powi- 
tanym został prrez p. radcę Śwolkiena i komendanta 
straży policyjnej p. kapitana Kalika. O godzinie 1G 
przed południem przybył do dyrekeji policji, gdzie zw- 
stali mu wszyscy urzędnicy i kierownicy biur przed- 
stawieni, poczem objął natychmiast urzędowanie. 

Rezczelność pruskiego prokuratora Z powoda 
notatki pod powyższym tytułem, dr Władysław Mit- 
kowski pisze sam: Sprawę postępowania pruskiego 
prokuratora z książzami przeze mnie przeałauemi de 
Zbąszynia mie znpełnie jeszeze oświetlił artykał pe- 
mieszozomy w arze 110 „Głosu Narodu“. 

Niedość bowiem, że książki bezprawnie skonfiske- 
wano, èle prokurator z Gluwio sawisdomił mnie, że 
książki zniszczył |! „unbrauchbaar gemacht hat", ale 
dodaje. „jeżoli pan choegs oirzymać te poeięte 
kawałki, które oczywiście żadnej wartości już nie 
przestawiają, masz pan w ciągu 14 dni przy- 
słać mi na porto, a... wtedy je odeślą* dodaje 
z iście pruskim humorom... 

Nietylko więc własność cudzą zabrał, ewszem 
ehwali się, Ż: ją Amiezenył, a dodaje, że gdy na per- 
to przyślę mu pieniądze, odešle mi te bezwartoście - 
we Bzozątki... 

Wartoby wobec tego postępowania dowiedzieć się 
o zdaniu naszych prawników: ozy można prokuraże- 
ra gliwickiego zmusić do zapłacenia za zniszosenie 
cudzej własności Í to własności obywatela obeege 


państwa. 
Dr Władysław Miłkowski. 

Prezes „Przytuliska” weteranów powstania z r. 
1863/4 przesyła nam następujące pismo: 

„Zwołano na dzień 10 b. m. walne Zgromadzenia 
„Przytuliska* z powedu przybycia tylka 11 ts człon- 
ków odbyć zię nie mogło, zwołują przeto powtórnie 
nadzwyczajne walne Zgromadzenie ma dzień 30 kwie- 
taia b. r., to jest w sobotę © godzinie wpół do 6 tej 
po poładniu; w razie braku kompleta odbędzie się 
drugie o godzinie 6-tej w sali schrouiska przy ulicy 
Biskupiej 1. 16 w Krakowie z następującym porząd- 
kiem dziennym: 

1. Zagajenie. 2. Odczytanie protokółu z ostadzie- 
g» walnego Zgromadzeaia. 3. Sprawozdanie kasowe 
za 1903 r. 4. Wybory ão wydziału. 5. Wybór ke- 
misji kontrolującej 6 Upoważaienio presydjum de 
ep mg realności w Zwierzyńcu. 7. Waioski esłon- 

ów. 

Ponieważ szanowni członkowie osobnemi zapresza- 
niami powiadomieni nie będą, przeto uprasza mię u- 
silnie o jak najliczniejsze zgromadzenie się za wzglę- 
du na ważność załatwić się mających spraw. 

W sprawozdaniu z posiedzenia walnego zgroma- 
dzenia cechu krawieekiego z dnia 17 ù. m. zaszła 
myłka w „Kronice“, albowiam z r. (nie 1904 tyl- 
ko z reku 1903), wyncsi fundusz eacha koron 18.144 
71 hal, obrót kasy eħoryoh był w roku 1903 rze- 
ezywiście k. 2424 74 b. a fandnez tejże kasy wy- 
nosi 522 kor. 10 h. Dsficytu w roku 1903 żadnege 
nie było — a że remaaoat kasowy roczny przez z8- 
pomogi i wydatki administracyjne został wycuerpa- 
Ry — wydział udzielił zasiłku tylko 95 koron. 

Z Tow. naucz szkół lud. i wydz. miejskiej w 
Krakowie. W piątek 22 b. m. © godzinie 5 popoł. 
odbędzie w lokalu Fow, (Rynek pł. 17) pogadanźa 
na temat: „O potrzebie tworzenia szkół zawodowyck 
dla dsiewesąt”, którą zagał p. Mieczysława Śleczkow- 
ska. Wstęp wolny. - 

Z krakówskiegi Koła filologloznego Posiedze- 
nia Kcła odbędzie się w piątek, dnia 22 b. m. e 
godz. 6 wieczorem w Calleginm ncvum. Prof. $, 


Książki do nabożeństwa w wielkim wyborze, Przepyszne heliominiatury na 
szkle, Obrazy na porcelanie, drzewie i blasze. Chromolitegrafie paryzkie, 
Oleodruki włoskie i szwajcarskie, Karty z widokami m. Krakowa i inee, 


Vota, medaliki i krzyżyki srebrne, Obrazki z herbem polskim duże in 4-to po 20 hal, Ramy i rameczki, poleca: Specjalny skład 
artykułów treści religijnej K. ZAJĄCZKOWSKIEGO, plac Maryacki L. 8 w Krakowie. 
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Pardjax wygłosi odczyt p. t: „Zwyczaje i wbrzędy 
rmy szślubinach i urodzinach u Gretów i Rzymian”. 
Fotografje japońskie. Tutejszy fotograf p. Ed wacd 
Pierzchal»x: urządził wystawę fotografij zo zdjęć 
wschodniej Azji, a miauowicie: x Chin, Maadżurji 
(budowa kolei). Port Artuta, wreszcie zdjęcia z Ja 
pomji, przedstawiające życie i kalturę japońską. Wy- 
stama ta będąca na czasie przedstawia się ładnie, a 
zwolennicy Japończyków oglądać ją mogą prey ulicy 
Szewskiej, obok sklepu zakładu egrodniczego p. K. 
Mieińskiego (dom Fenza). 

Zaginione dzieci. Otrzymujemy Bastępujące pi- 
smo: Notatkę „Głosu Narodu“ pod powyższym ttu- 
łem uzupełsłamy kilku szczegółami: Dnia 16 b. m. 
dwie kobicty z Żarek (powiat chrzanowski) przywio- 
zły dweja dzieci: Stefara Lichotę, liczącego lat 6 i 
Marja Piegzik, lat 5, (nie Piegwik) i zostawiły je w 
szpitalu powszechnym ów. Łazarza, aby stamtąd by- 
ły odprowadzone do zakładu prof. dra O. Bujwida, 
jako pokąsane przez psia wśolekłego. i 

W niedzielę dzieci wyszły same baz dozoru i sda- 
je się, bojąc się powtórnego zastrzyknięsi» surowicy 
pozzły w miast, i zabłądziły. U kogo obesrie znaj: 
dują się po dziś dzień, aiewiadomo. Kto tu winien? 
że takie niedb-ietwo może istnieć w zakładzie kra- 
jowym, ma który s:txi tysięcy kraj łoży? Kto wyna: 
grodzi rozpacz matkom zaginionych dzieci? Do kogo 
należy, aby przedsięwziąść energiczne dochodzenie 
tej sprawy. a zsrazem odszukanie znginionych dzieci? 
_ (0 8a pytania, na które nie umiem odpowiedzicć. © 


Żebractwó w naszem mieńsie w ostatnich eza- 
sach bardzo się wzmogło, a pomimo energicznej in- 
terwemcji polieyjnej, z każdym dniem oałe lcgjony 
nowo schwytanych zaprowadza się do sądu. Proce- 
der ten j-st jednakże bezskutecznym, gdyż żebracy, 
po większej części krakowscy, po edniedzeniu jednej 
nocy, na drugi dzień dla braku winy, zostają wypu- 
szezemi znowu na wolność, na te tylko, aby powtór- 
nie być aresztewanymi. I tak ciągle w kółko. 

Winę za rozszerzanie się żebractwa porosi głó- 
wnie publiezność, popierająca żcbractwo u ludzi zdro- 
wych, megących zapracować na chleb. Na 100 bo- 
wiem żebraków, 75 jest zdelnych do pracy, a tylko 
symnlujących kalectwo lub nędzę. 

We środę przyłapała polieja krakowska pewną 
„żebraczkę*, jak się później ekazałe, chłopa przebra- 
nego za żebraczkę. Chłep ten czerstwy i zdrowy, zdol- 
nym był do pracy. Aresztowano również niejaką Ma- 
rję Dyroz, która — jakkolwiek posiada 3 morgi grua- 
tu i ehałupę -- jednak żebrze po mieście, symulająe, 
iż jest eiężke chorą na... wrzód żołądkowy. Jak się 
pokazało, wrzód ten leczy ona bardzo stsrannie... 
wódką 

I tege redzaju demaskowania żebraków s% na 
porządku dziennym. 

Zamiast wieńca dla ś. p. Józefa Landy, nadle- 
śniszege i radcy gminnego na Grzegórzkach, złożyła 
Ruda gminna grzegórzeeka 15 koron ma szpital Bo- 
nifratrów w Krakowie. 


Uderzony żelazkiem. Jan Knasiński, 20-letni 
chłopak, dnia 16 go lutego b. r. w Ostrowie szlache- 
skim ugodził podczas sprzeczki Pietra Rieposkiego 
w ten sposób żelazkiem w głową, iż tenże odniósł 
ciężką ranę w górną ezęść czaazki. Zgodnie n twier- 
dzeniem peszkodewanego, obwinioay przyspał się do 
winy. We środę stawał Jan Knasiński jake oskarżo- 
ny e ciężkie uszkodzenie eiała przed tutejszym sędem 
karnym. Po przeprowadzeniu rezprawy przez radcę p. 
Kulikowskiego, trybuna? skazał obwinionego na dwa 
miesiące ciężkieg» więzienia z pestem co tydzień. 

Zgubienó z czwartku na piątek branzoletą złotą 
łańsuchewą wartości 140 korom w przechodzie ulicą 
Sziak. Łousskawy znałlazca raczy ją złożyć w admini- 
stracji „Głosu Naroda“, gdzie otrzyma wynagro- 
dzenie. 


Podziękowanie, O mjemy następujące pismo: PP.: 
Protektorowi, Gospodyniom, Gospodarzowi i wszystkim, 
xuórmy przyczynili zię do powodzenia ransu na dochóa 
tech. Koła T. 3. L., jak również pp. Arkawinównaj, Chrap- 
szyńskiej, Barińskiemu, Gabrysiewi, Kotarbińskiema, Prze- 
ersziemnu, Chórowi akademiekiemu i p. Markowi za łaska- 
wy mwspółudziai w części koncertowej rautu, składamy 
w imienia komitetu serdeczne podziękowanie. Dziękujemy 
talże pp. D. K. Dobeszyńskiemu, J. K. Fedsrowiczowi, 
W. Kondolewiczowi, A. Koziańskiemu i F. Macharskiemu 
za znaczne xniżenie cen Ba cele rautn. 

4Adrjan Rotter. Weierjan Zapała. 

Nieodesłane bilety oraz datki na ecele ranta można 

nadsyłać na ręce p. J. Rottera, ul. Smoleńska L. 18. 


NEKROLOGJA. 


Julja z Zwoliśskich Kozłowska, żona kiero- 
wnika szkoły w Zavierzowie, opatrzena áw. Sakra- 
amontami, zmarła w Krakowie dnia 20 kwietnia b. r. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek dnia 22 b. m. o go- 
dainie 3 po południu z krypty ks. Pijarów. 


Gakryelski kupuje, sprzedaje i uajmaje: 
fortepiany, pianina, karmonje i płasidłe — 
krajowe i zagraniezne — nowe i przegrane — 
za gotówkę i na spłaty — bez zalieski, 


Ries rms 


„AŁOS NARODU” 


Repertuar teatru miejskiego. 
We czwartek 1 kwietnia: „Poskromienie złośnicy”, 
komedja w b akt. W. Szekspira (przedostatai występ B. 
Leszczyńskiego). 
Ww faan kwietnia: „Safanduły*, kom. w 4 aktach 
W. Sardou (estatni występ B. Leszczyńskiego). 


Kącik humorystyczny. 


Zdrowe powietrze. 

Letnik: Csy powieuze tataj zdrowe? 

Wieśniak: O i jax jeszcza! Ta można dejść do 
stu lat bardzo prędko | 

Na ulicy o 3-ciej w nocy. 

Jegomość uleco „wstawiony* ʻo stróża nogRego. 

— Przyjacielu, powiedzcie mi, gizie jest biuro 
adresowe? 

— W ratusza, ale t3ra zamknięte. 

— Zamknięte?... (do siebie): Esdao porządki !... 
Człowiek w rodzonem swojem mieście, w razie nagłej 
potrzeby, Rie może B.ę dowiedzieć, gdzio mieszka... 

Z teki narwanego filozofa. 

Przysłowie: nieszezęscie chodzi w parze, musiał 

wymyśleć człowiek żonaty. 


Dział ekonomiczny. 


Ogłoszenie dostawy. Dyrekcja kolei państwo- 
wych w Stanisławowie ogłasza licytację na dostawę 
i umontowamie Rowej konstrukcji żalazmej z porę'2%- 
mi dla mostu na 'inji kolejowej Liwów-Iskany, Tor- 
min dla ofert upł/'wa Z dniem 30 kwietnia 1904 gg- 
dzina 12 w poiu mie. 

Dyrekeja kolei państwowych w Krakowie ogłasza 
lieytacją w drodze ofsrt ma dostawę około i30 pte:sit 
de naxrywania. Termin dla ofort upływa z dniem i5 
maja b. r. o godzinie 12 w połudare. Biiższych ìn- 
formacyj udziela Izba handlowa i praemysłowa w Kra- 
kewie. 


Chleb dla swelch. Jeśli dzisiaj społeczeństwo 
pocznwa się coraz bardziej do patcjotyzmu ekonomi= 
eznego, do obowiązku ueilnego popierania rodzimego 
przemysła, to ebowiąwek tea eięży przedewszys.ciem 
aa przemysłoweach samych. Starając się o poparsie 
własnych wyrobów ze strony społeczeństwa, powinki 
przemysłwcy aami zaopatrywać mię, o ile meżncści, 
w kraju w surowiec, pół fsbrykat, w Krajowe urzą- 
dzenia maszynowe, Środki opałowe, Snary, opakoWwa- 
Rim, etykievy i t. p. 

Wielki wpływ w tym kieraaku wywrzeć może 
Wydział krajowy, jeśli przy rozdzielania pożyczek x 
funduszu przemysłowego, jak i z fundnszu przemy 
słowe rolniczego, będzie wymagał od ubiegających się 
o peżyczkę zobowiązania, ż3 wszystkie potrzebne do 
rozszerzenia i prowadzenia zakładu przedmioty, o ile- 
by nie zachodziła zbytnia różnica w cenie i jakości, 
zakupią m producentów krajowych, W tym samym 
kierunku powinien wpływać Wydział krajowy na 
przedsiębiorstwa, które starają sią o uwolnienie od 
dodatków autonomisznych od podatków. W ten spo- 
sób zatrzymać zdołamy w kraju znaczhe simy wysY- 
łane rokroszmie za granicę kraju sa sprowadzone „von 
Draussen“ urządzenia maszynowe i t. å. 

Zasada, aby przemysłowey zaopatrywali się, o ilo 
możności, tylko w artykuły wyrabiane w kraju, któ- 
ra przyświeca polityce ekonomicznej rządu wągier- 
skiego, rumuáskiego i innych, przestrzegana na każ- 
dym kroku, wpłynie niewątpliwie na podaiesieni» 
posiemn produkcji krajowej. 

To też miczależnie od tego, jakich środków w wy- 
żej podanych kierunkach użyje Wydział krajowy, 
pierwszy obowiązek popierania przemysłu krajowego 
cięty na samych zrzemysłowcach, którzy poczuwać 
się winni nietylko do ogólnej npołecznej, ale także 
do pewnej zawodowej solidarności, 

Pomoc handlowa w Batawii | Singapore. „Cer. 
tralny Związek fabryszny* nawiązał stosunki z agen- 
cją bandlową i biurem pomocy i porady prawnej p. 
dra F. M. Sotóppia w Batawii i Sisgapore. 

Czynności biura p. dra Sokóppla, anstrjackiego 
poddanego, którego ministorstwo handla w tamte stro- 
ny w misji naukowo handlowej wysłało — bądą na 
ranie obejmowały następujące kraje: Indje niderlandz- 
kie, Straite — Settlemente, Malay — States, Birma, 
Syam, Anam, Filipiny, Nową Głwineję i naokół le- 
żące WYSPY: — 


Rada państwa. 


Wiedeń 20 kwietnia. W Izbie posłów odby- 
wale się dziś dosłowne odszytywanie interpela- 
oyj de godziny wpół do 1, a następnie rozpoezę- 
ły się imiennie głosowania nad petycjami. 

Dyshusja nad wnioskiem Dworzaka. 

Wledeń 21 kwietnia. Izba posłów przystąpi- 
ła po ośmiu imiennych głosowaniach do dalsze- 
go ciągn dyskusji, przerwanej przed Świętami, 
t. j. do dyskasji nad wnioskiem pos. Dworsaka 


Odznaczone na i4 światowych 


x dnie 21 kwietnia 5 


W Sprawie lvpazego wyposażenia wszechnicy w 
Pradze i politechniki w Bernie. 

Pos. Lenassi żali się na zaniedbanie Wło- 
chów na polu wyższego szkolnictwa i wykazuje, 
że miastem, w którem powinien być założony 
uniwersytet włoski, jest Tryjest, nie Roveredo. 

Pos. Prażak omawia szezegółowo złe wy- 
posażenie szkoły politechnicznsj w Bernie i na- 
zywa je „skandalem europejskim“. Mówca də- 
maga się założenia uniwersytetu w Bernie, a w 
końcu protestuje przeciw zarządzeniom rektorów 
uniwersytetu i pol techniki w Wiedniu, które z 
pewnością nie przyczynią się do uspokojenia 
umysłów. Byłby czas, aby minister oświaty Har- 
tel poświęcił baczniejszą uwagę zajściom na wie- 
deńskim uniwersytecie, gdyż wszyscy Błowiańt- 
scy studenci na wszystkich uniwersytetach mają 
prawo żądać zupełnego równouprawnienia. 

Omawiając sprawę założenia czeskiej waze- 
ehniey w Bernie, podnosi pos. Prażak, ż8 Praga 
jest miastem zupełnie czeskiem, a mimo to Niem- 
cy mają tam uniwersytet niemieeki, Berno zaś 
jest miastem o ludnośst mieszanej, więe Czesi 
nie mogą się zgodzić na „veto* drngiej narode- 
wości i ebstają przy prawie założenia tam uni- 
wersytetu. Jest obowiązkiem rządu, po lepszem 
uposażenia uniwersytetu czeskiego w Pradze 
przystąpić do założenia uniwersytetu czeskiego 
w Bernie. Jeżeli rząd rzeczywiście przyrzekł 
Niemcom, że nie założy dragiego czeskiego uni- 
wersytsta bez ich pozwolenia, to porozumienie 
między oba narodowośsiami jest niemożliwam. 
Rząd powinien albo przystąpić do sianowczege 
kroku w dnó:h kwestjach, to jest drugiego eze- 
skiego aniwersytetu w Bernie, oras zaprowadze- 
nia wewnętrznego języka czeskiego na Morawach 
i w Czechach, albo też ustąpić i zrobić miejsce 
innemu rządowi, aby wreszcie mogły nastać in- 
ne stosunki. 

Na tem obrady przerwano. 

Termin wyborów delegacyjnych. 

Prezydent naznaczs nastopno posiedzenie na 
sobotę godzinę 11 przed południem, z porząd- 
kiem dziennym wezorajszego posiedzenia, a na- 
stępnie zawiadamia, że na mocy regulaminu swo- 
łuje nadzwyczajne posiedzenie na 
piątek po południu o godzinie 3 celem 
przedsięwzięcia wyborów delega- 
eyjnych. 

Pos. Strausky i Choe proszą o głos. Pre- 
zydent oświadcza, że nie może dopuścić do dy- 
skasji nad swojem zarządzeniem, opartem na re- 
gulaminie t zamyka posiedzenie o godz. kwadrans 
na 6 tą wieczorem. 


| Wojna. 


Dymisja Aleksiejewa. 

Londyn 21 kwietnia. (Tel. wł.). Z Petersbkr= 
ga donoszą, że Alekslejow zgłosił swoją dy- 
misję. 
oma 21 kwietnia. (Tel. wł.) Jako powód 
przedłożenia dymisji podają ujemne wyraże- 
nie się Skrydłowa o zarządzeniaech 
Aleksiejewa na Wschodzie. 

Petersburg 21 kwietnia. (Tel. wł.). Urzęde- 
wale zuprzeezono, jakoby Aleksiejew zgłosił swe 
ustąpienie. Zdaje się jednak, że rzeczy wi- 
ście przedłożył on ją carowi, a car 
przyjął dymisje, gdyż stosunek Skry- 
dłowa de Aleksiejewa był ed dawna 
naprężeny i Skrydłow już od dawka 
wyrażał się lekceważąco o adołno- 
ściach Aleksiejewa jako marynarza. 


Z Portu Artura. 

Londyn 21 kwietnia. (Tel. wł.) Depesza z 
Czifa donosi: przedwcsoraj w nocy pod Por- 
tem Artura słychać było liczne strzały arma- 
tnie. 

Petersburg 21 kwietnia. Korespondent res. 
ajen. tel. douosi s Porta Artura pod datą oneg- 
dajszą: W rejonie Portu Artura wszystko spo- 
kojnie. 

o katastrofie „Petrepawłewska* opowiada o- 
betnie jego komendant Jakowlew, że zanim zdo- 
łano pomyśleć o jakim ratnaku, mostek komer- 
danta był już zalany wodą. Katastrofa wywarła 
w mieśste przygnębiające wrażenie. Wseysey 
spieszyli do portu. Nikt nie chciał wierzyć w 
śmierć Makarowa. Opowiadają, że d. 15 b. m. 
zatonął krążownik japoński, a uszkodzone zosta- 
ły: krążownik „Nishim* i „Kasuga“, zakupione 
w przedadaia wojny we Włoszech. 

Nad Jalu. 

Seul 21 kwietnia. Biuro Reuiera donosi, że 
japońskie władze przyznają, iż Z p toczą 
się potyeski straży przednich nad 


ysiawaca złotymi medalami 
i krzyżami zasłagi 


Znakomite piwo (r zeinickie Reprezentacja Browaru trzcinickiego 3. KLOMINKA 


w Krakowie ul. Szewska, l. 13. 


(przez powagi lekarskie zalecane).| 


{Cenniki na żądanie wysyła się). 


& dnia 21 kwietnia 


Jalu. Równeczesnie jeduak oświadezają Japeń- 
czycy. że detąd nie było adnej decy-, 
dującaj akeji, wiadomości atoli o niej oeze- 
kują lada cekwila. Siły Resjan nad Jalu oce- 
niają na 50 000 ludzi. 

Petersbarg 21 kwietnia. (Oficjalnie) Telegram 
jenerała Kuropatkina do eara Mikołaja z wero- 
raj opiewa: 

Jenerał Kasztalinskij donosi z dnia 19 b. m.: 
Nad Jalu panuje spekój. Naprseciw Głlutst i na 
północ stamtąd, Japcńczycy budują oszańtowa- 
nia. Japońskie wojska otrzymują oliągle wzmo- 
cnienia. Koncentrują się oni koło Widża i ró- 
wnocześnie rozszerzają swe perycje na północ 
wzdiuk rzeki Jalu. Patrole kozackie zauważyły 
światła jepeńskieh okrętów wzdłuż zatoki Csin- 
tałwa, naprzeciw wsi Po-tin-sa, 25 wiorst na za- 
chód od Ta-tung-kan. Okręty zawinęły w edle- 
głości 50 wiorst od wybrzeży. 

Rozporządzenie dla dzienników japońskich. | 

Toklo 21 kwietnia. (Tel. wł.). Rząd japoń- | 
ski wydał rozporządzenia dla dzienników japoń- i 
skich, zabraniające publikować cokolwiek o ru- | 
chach wojsk japońskich i ewentualnych pianack 

| 


wojennych o ileści wystrzelonej amunieji i o stra- 
tach na wojnie. 


Strejk kolejowy na Węgrzech. 


Depesze dzienne. 

Budapeszt 20 kwietnia. W eałym kraju wy- 
buch? strejk ułużby iarzędników ko- 
łejowych. Żaden peciąg węg. kolei pań- 
stwowych dziś nie kureuje. Z Budapesztu 
odszedł dziś tylko posiąg kolei poładniewej, na- 
leżącej do prywatnego towarzystwa. Z rozmai- 
tych punktów kraja donoszą o wstrzy- 
maniu pociągów. Strajk rozpoesął się w no- 
ey. Na dworcu budapeszteńskim dzisiaj budni- 
oy pogasili lampy sygnałowe, a sami 
ułożyli się na czynach, tak, że lokomotywy, prze- 
sawające wozy, zestały wstrzymane. 

Budapeszt 20 kwietnia. Przyczyna strej- 
ku kolejowego leży w tem, że przed- 
łeżona przez rząd przed kilka dnia- 
mi ustawa o regulacji: płac, wywoła- 
ła wśród urzędników kolejowychros- 
czarowanie. Strejkujący żądają podwyż- 
zzenia płacy w tej mierze, jak tego żądali 
w memorjale, wniesionym do ministerstwa, oras 


| 
ala przywódców 


ególnej amnestji 
strejkowyek. — W razie spełnienia 
tych żądań, są gotowi zaprzestać 


strejkn. Jak słychać, presydjam koleji pań- 
stwowej wystosowało do rektora politechniki 
prośbę, o oddanie mu do dyspozycji jako massy- 
nistów stadentów, którzy złożyli egzamina. Na 
dworcu koleji zsshodniej pociągi odeszły dzisiaj 
rano bez przeszkody. Jak słychać, kolejarze cze- 
kają przybycia kolegów z prowincji, aby nastę- 
pnie rozpecząć także strejk. Pasażerowie z Wie- 
dnia jadą do Budapeszta Dunajem. 

Budapeszt 20 kwietnia. W pewnej kawiarni 
edbyło sę dzisiaj w nocy zgromadzenie strejkn- 
jąeych kolejarsy, na którem omawiano sposób 
qostępowania. Podezas obrad przybyli Koledzy 
z Zagrzebia. Przywódców strejku zasa- 
spendowano. Wśród strejkujących 
objawia się bardzo wojownicze uspo- 
sobienie. 

Budapeszt 20 kwietnia. Poeiągi ekspresowe 
de Konstantynopola, względnie do Paryża, na- 
deszły dzisiaj w nocy z opóźnieniem. Towa- 
rzystwo żeglagi na Dunaja czyni zarządzenia, 
dla rozszerzenia ruchu statków. 

Arad 20 kwietnia. Dzisiaj rano opuścili niż- 
si arzędnicy i personal słażbowy dworzec kele- 
jowy. 

Ruch zupełnie wstrzymany. 

Komorno 20 kwietnia. Dzisiaj o godzinie 7 
rano wstrzymaką została zapelłnie komunikacja 
kolejowa, gdyż personal kelejowy i maszyniści 
odmówili służby. 

Budapeszt 20 kwietnia. Przed posiedzeniem 
Sejmu zebrali się posłowie na naradę w spre- 
wie stanowiska wobec strejka kolejarzy. 


Depesze nocne, 
Rozmiary strejku. 

Budapeszt 21 kwietnia. (Tel. wł.) Ruch ko- 
lejowy w eałych Węgrzech wstrzymany. Wczo- 
raj popeł. ani jeden peciąg nie kurso- 
wał, tak na linjaeh wschodnich, jak i zacho- 
dniech. W wielu miejscach uszkodzono 
połączenia telegrafiezne. 

„Budapeszt 21 kwietnia. (Tel. wł.) Na kilku 
linjach koleji państwowej personal kolejo- 
wy io ik Poeiągi na torach iod- 
szedł. 


GŁOS NARODU“ 


Buaapeszt 21 kwietnia. (Fel. wł.) Zamiar 
rsądu, aby na niektórych szlakach przywrócić 
ruch prsez użycie żełnierzy pułku kol. (s Kor- 
neiburga) spełz na nierem, gdyż pulk ten liczy 
obeenie tylko 700 ludzi, a liezba ta jest za ma- 
ła dla wznowienia ruchu. 

Budapeszt 31 kwietnia. (Tel. wł.) W wielu 
miejscowościach wojsko strzeże dworsów 
przed zamachami. 

Budapeszt 21 kwietnia. (Tel. wł.) W Presz- 


; barga ekoło 750 budników kol. i funkejonarjnszy 


usiłowało zatrzymać gwałtem pociąg 
osobowy. 

Budapeszt 21 kwietnia. (Tel. wł.) Obsa- 
dzone tutaj wszystkie dworce wej- 
skiem. Cały garnizon miasta stoi w 
pogotowia. Praca w warsztatach przerwana. 
Miasto literalnie odeięte od świata. 

Budapeszt 21 kwietnia. (Tel. wł.) Wezoraj 
przed poładniem do kilku pociągów, krą 
żących jeszeze na linjach zachodnich strzelali 
strejkujący. 

Aresztowania. 

Budapeszt 21 kwiemia. Oprócz aresztowa- 
nych w ciągu ukiegiej neey 450 kolejarzy, are- 
sztowano w olągu dnia wezerajszego dalszych 
500 kilkunastu. Ogółem aresztewano za- 
som de tysiąca efisjalistów kelejo- 
wych. — Wszyscy zostali isteraowani w domu 
SZUDASOWY M. 

Aresztowania przedsięwzięte na podstawie 
paragrafa ustawy, który pestanawia, że urzędni- 
kom kolejowym „nie wolno opuszczać miejse 
słażbowych bez zezwolenia władzy*. Za prze- 
kroczenie to mają być karani więzieniem do 
trzech lat. 

Stanowisko rządu. 

Budapeszt 21 kwietnia. (Tel. wł.) Wezoraj- 
sza dyskusja sejmowa nad strejkiem toezyła się 
wśród wielkiego rezdraćnienia. Na ataki pos. 
Waszonyyego, który Gzynił rząd odpewiedzial- 
Rym za wybuch strejka, odpowiedzieli: hr. Tisza 
i min. bandiau Hieromymyi. Obaj mówcy wyka- 
zywali, że w danym wypadka rozchodzi się O 
naruszenie obowiązków służbowych. 
Rząd nie meże robić astępstw i musi 
ukarać iniejatorów strejku. 

Organizacja strejku. 

Budapeszt 21 kwietuia. (Węgierskie b. kor.). 
Mowa br. Tiszy w Sejmie wywośała wsród strej- 
kujących wielkie zaniepokojezie. Strejkający ze- 
brali się po południu w jednej z restauracyj W 
liezbie okeło 8.060. Przewódey odbyli dłuższą 
konferencję, na której uchwalono bojkotować 
dwósh przywódców, Földessy i Justha, 
których obwiniają o zdradę strejka. 

Strejkujący, z prowitcji, znaleźli pomieszeze- 
nie u tutejszych kolegów. — Komitet strejkowy 
funkcjenaje nienstaznie i odbywa swe posiedze- 
nia w lokalu klnbu centralnego. 

Po namyśle zaniechano odbycia zgremadzenia 
strejkujących wbrew zakazowi policji, a uchwałę 
tę spowodowało ustawienie przed lokalem od- 
działa policji i szwadrona huzarów. 

Rokowania. 

Budapeszt 21 bm. (T. wł. Wezoraj w nocy 
rozpoczęte próbę rokowań ze strej- 
kującymi. Kiedy ci za warunek roz- 
poczęcia pertraktacyj postawili po- 
stulst, aby uwolnionoaresztowanych 
w ciągu dnia 1.000 kolejarzy, aresztowa- 
ni zostali wypuszczeni na wolność. 

Koniee strejku. 

Budapeszt 21 kwietnia. (Tel. wł.) Zdaje się, 
że o godzinie trzy kwadranse na 3 po północy 
przyszło do porozumienia i prawdopodo- 
bnie dzisiaj nastąpi spokój i podjęcie 


pracy. 
FGYTS A i ; 
TELEGRAMY. 
Reforma śledztwa sądowego. 

Lwów 30 kwietnia. (Tel. pryw.) Z iniejaty- 
wy Towarzystwa prawniezego rozpoczęły się 
wczoraj wieczorem obrady ankiety w sprawie 
reformy śledztwa sądowego. Pierwsze posiedze- 
nie odbyło się pod przewodnietwem prezydenta 
apelacji Tehórznickiege. W ankiecie biorą udział: 
referent wydziału Towarzystwa prawniezego prof. 
Uniwersytetu Stebelski, oraz „eksperci, zaprosze- 
ni przez wydział Tow. prawniczego z grona sę: 
dziów, prokuratorów, obrońców w sprawach kar. 
nych i lekaczy sądowych. 

Lawiny. 

Brig 20 kwietnia. Lawina, która spadła po- 
przedniej noty, spadła ze szczytu Spitehorn, 13 
osób zginęło. Z powodu podwyższenia się tem- 
peratury obawiają się dalszych spadków lawin, 


! albowiem w górach leży bardzo wiele śniegu. 


Józef Krzyszkowski 


wjłkrakowie,przy,ul. Florjańskiej 1. 


naprzeciw hotelu „pod Róża” 


Nr. 111 


Turyn 20 kwietata. W miejscowości Prage- 
luto, w prowincji Łażyńskiej zasypała lawina 
haty robotników górniczych. 100 robotników jest. 
zasypanych. 26 uratowano. Mimo gwałtownej bu- 
rzy prace ratunkowe odbywają się w dalszym 


ciągu. 
Proces królewski. 

Bruksela 21 kwietnia. (B. kor.). W procezte 
o spadek po zmarłej królowej Henrjecie sąd 6y- 
winy odrzucił skargę córek ks. Luisy 
Koburskiej i hr. Stefanji Lonyay, oraz zasądził 
je za koszta procesu. 

Wielki pożar. 

Nowy Jerk 21 kwietnia. Pożar w Torousie 
przybrał o godzinie 2 w nocy jeszeze większe 
rozmiary. Szkoda wynosi już około 6 miljo- 
nów dolarów. 


te HEN 
Ceny targowe z dnia 19 kwietnia. 
Ceny za 100 kilogramów: 

Pszenica biała cd 1820 do 18 70 kor., pszeniem 
czerwona i żółta od 18— do 1850 kor., pszenien 
węgierska od 18 20 do 18 40, żyto krajowe 13:80 de 
1420, żyto węgierskie od 1510 do 1530. jęszmień 
na krapy od 12 80 do 13:40, owies z opłatą akcyzową oć: 
18:30 do 14-10, groch od 14:50 do 24:—, tatarka 
od 14— do 15:40, proso od 11:50 do 13:—, fa- 
sola od 19:20 do 26:—, jagły od 22-— do 28:—, 
siano od 6:— do 6:80, słoma od 420 do 4-60, 
koniczyna od 8:— do 8:40, ziemniaki za hektoliter 
4:80 do 5:60. jaja za kopę od 220 do 2:80, maste 
za kilogram od 2'10 do 2:50, masło za garniee oč- 
760 do 9:— spirytus na 959 Tralesa za hekt. od 


—'— do 190—, Okowita na 759 od —'— do 150:—. 
Kukurudza za 100 klgr. od 1340 do 1440 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od — — do —'——. Wyke 


aa 100 klgr. od 11-— do 11:50. Koniczyna nasienne 


czerwona za 100 klgr. od 100:— de 140'—. Koai- 
eyra nasienna biała za 100 klgr. od —'— de 
—.—. Tymotka za 100 klgr. od 36:— do 48— 


Rzepak simowy za 100 klgr. od 19 40 do 2050. 
a E "NY ESAE a o | 
Kursy telegraficzme. 

Rodsa 20-76 kwietnia. (Giełda pop.). — Gednina 2— 
Marki 117:87 Bomta majowa 9980, Węę. reata koreas- 
wa 9795, alcjo axztę. zakładu kredyt. 609—, Akcje wsz. 
756—, Akeje Angiohaaku 379-—, Akcje Uniobanku 617 — 
Akcje Laxzderkanka 488—, Akajo kelol padat. E38 50 lv» 
bariy —'—, Akcja fabryki bromi 4b4 —, Akeje tywa é 
Szy Asya Alviay 408 — Lesy tercia 181:566 2: e 


Cakier (słaby; 19-60, — spirysas (staby) 4660, — 18 
fta niemmiemora. 

Boris 20-70 kwietnia. (Giekln wisse.) — Ausirymi © 
Ako krodytewo 10000, Towarzystwa dysiantowe 1088-76. 


ereere -z ŁAOACTNNA m ei wu 
NABDENRAN BE. 


Podziękowanie. 
Wielebnemn Duchowieństwa, p. Prselożone- 
ma Różańca wieeznego, Szan. Straży pożarnej 
ochotniczej, a w szczególności jej Naczelnikowi, 
Szan. Cechom : rzeźniekiemu, szewskiemu, kra- 
wieckiemu i eechowi Wielkiemu, prezesowi Czy- 
telni misszczańskiej, oraz Szanownej P. T. Pa- 
bliezności za współudział w pogrzebie ś. p. Ma- 
rjana Sekułowicza, zaszła najserdeczniejsze po- 
dziękowanie i „Bóg zapłać!” 
Rodzina ś. p. zmarłego. 
Nowy Sącz, dnia 19 kwietnia 1904. 


szcawa alkaliczna 


zam w ać rf 


Peleryny Zakopiańskie. 


Najtańsze śwódło zakupna peleryn męskich i damakiek 
w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F., J. Komondziński, Zakopane. 


Pokój frontowy, 


słonetzny, na parterze, z osebnem wejściem, do 
wynajęcia od 1 maja. Ul. Karmelicka I. 55. 


= Potrzebna jest kucharka 


ul. Warszawska 8, II p. 


> ME ATP TTCE PPT a OWE 0 00) PO 0 4 r 


MM 


Chastki, Pledy, 
A7 kele, D) b 


1793 


polesa po tanich cenach na damskie suknie == 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i nieiane kolorowe. 
Keharpki wełnisne, Koee wełnisne i bawełriane, Kapy, S23 fony, Per- 
Dymki białe, Dryle, Firanki, Poźeroeky, Skarpetki, Chusteczki do ncsa, Ręczniki. 
Wszystkie tewsry w doborowych gatunkach === 
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-= Od dawien dawna zB swej dobreci i zapaebu anang prawdzi zz | 
| | 
E wz HERBATĘ ROSYJSKĄ Na obecną porę 
5 RY ŚW zhioru majowego poles MANDEL 1769 z : 
z A w. ADAMOWICZA=|R RAWATY 
~ kB W BRODACH z: pogranier rorzjskiem, Pad ć 
zei4 > 1 fakt „FAMILIJNEJ” b. dobrej . . . . - « « . . . . Złe. 140] szy | w najnowszych fasonach i deseniach 
z| Poe MOCE WE REE REENE Sg 
= z AN k- ED e GEM "BKRUCNOW" z najlopsz. wake kwiatowych . . . > 1-80 | => p © cen P r F ę p n y 
El EA KAWĄ CEYLON snskomita 6 kilo frans ao Ee poleca 1650 6 .-16 
mi BO” BULION Wołyński hygieniczay 1 kg.. . . . > - - . . . . a Z80łamej CSS <A aż 
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REKAWICZKI II 


niciane, jedwabne i imitacya duńskich; 


PONCZOCHY i SKARPETKIĘ 


WYBÓR! 


DUŻY 


TSS EE te TENS FE 3 EAT E E E 


; | „polecają 1661 4_10 : l Dr. UHMY C 
(SEA ui t Grodzka 2.5 „gg 


Nowo otworzona 
Pracownia sukien damskich | 


Miód pszezeln 


prawdziwy, patoka kurasyjno: desaro- 
wy, bez żadnych domieszek pod gwa- 


Uzdolniorego, 


TAS 4 Doskorale odtłaszsza i odkażą © 
inteligentnego 1592 


skórą, zapobiega wypadania wło- 8 


sach, p. Siemikewce, koło Deaysowa. 


1801 6 10 


186% 8 80 


homasa 
Znak wA 


. . . É 3 x 4 bę: f 
radcyą, wyszła po 5 kg. w binssaukach TY 6 $uów, wzmacuis ieh porost. i 
pomocnika GNKIBTNICZAGO szczelnie zamkniętych, na zamówienie | 1 sd SA: T. Paź 3 Do nabyela w zasobniejazych Ñ 
<= > paT z powołaniem się na niniejsze ogło-| poleca siq Wzgłędom Szen. P. T. Pań "dx "ex PR ; £ 
ekspedycyą sklepową Obezna- | „se do UA piasty opłatole, za | ia sezon wicz-uuy. — Źnrnale fran. aptekach, drogaeryach i składach ; 
nego, posznkuje S :. 5 hal. Zarząd dóbr w Slemlkow- | onskie i uiemi «cie, Spesyalna sprzedaź | perfum: 1787 2 

i 


iy Głowne składy we Lwewie: 
| Hay, Mikolasch ; Kraków : Raim ; 


i] e i a a 009 a 


ünkiernia Lwowska 
Jana Michalika w Krakowie. 


Róże 
rysoko i niszopienne oraz szcze- 
ione na korzeniu, w najnow- 
ych odmiansch w cenie od 1 2 
wr., tudzież sadzonki kwia- 
owe i warzywne i przezi- 
owane krzaczki Goździków 

Bratków po 8 halerzy za 
stukę poleca na sezon wiosenny 
arząd Ogrodu dworskiego w Li- 

manowóej. 1690 7 0 


Don murowany 


nowy o 4-ch ubikaojaohi i duzych 4 
piwnicach, za Wisłą w Dębni- # 
ı kash, — z powodu zupełnego 5 
| 


l 


Zdolny, teoretycznie i praktycznie 
wyksziało ny 
kierownik cegielni 
znajdzie zaraz posadę w paruwaj fsbryca 
dachówex rurek dranowych i cegieł J. 
O. Księżnej Lubomirskiej w Szcznainie. 
Zgłasz jący wykazać się muszą 0%po- 
wiedniemi świadectwami, że są dokłu- 
dnie obeznadi z prowadzeniem sysgłych 
pierów, maszynowego wyrobu dackó- 
wek i manipułacyą rachnnkową. Zgło: 
szenia przyjmuje Zarzęd Orłynacyi 

Przeworsk 1883 


Do wię%stego przedsiębiorstwu hau: 
dlowego potrzebny jest 


PRARTYRKANT 
obaznany z pracą biurową, z pięknem 
szybkiem pismem — Oferty piaemne 
w języku polskim i niemieckim z po- 
daniem wiazu i dotychczezowsgo zaję- 
cia, przyjmuje Administracya „Głosu 
Narodu“ sub: EP‘. ł831 z 2 


Poszukuje się 


nżywanej kasy wertkeimowskiej Nr. 
I lub Il. Zgłoszenia do Administracyi 
„Głosu Narodu“. 182s 28 


Skład fortepianów i pianin 
nowych i przegranych. za gotówkę i 
na spłaty bez kovkurencyi, u fortapia- 
nity Baba, ulica ów. Jana 13 II p. 

1817 4 8 


Stern arka gwiazda 


jest 

najtańszym uawozem fosforowym pod wszelkie jara zboża, 
jak: żyto, pszenica, jęczmień, owies, hreczka, kukurudza, 
pod rośliny okopowe jak : buraki cukrowne, buraki pastewne, 
kartofle it. p., pod rośliny pastewne jak: koniczyna, sera- 
dela, gorczyca i t, pa psd rośiiny motylkowe jak: wyka, 

groch; soczewica 1 t. p., tudzież pół egradowiznę. 

Każdy worek jest piombowany i znaczony zawartością 
i znakiem ochronnym 


Ster 
Baczmość przed żużlami małowartościowymi 


wyjazdu z Krakowa 
jest bardzo tanie do 
aprzedania. 1750 
Wiadomość: Fr. Łętocki w sklepie 
wiktuałów E. 13, ul. Szpitalna, 
PEE: RAE RRAOY RE 


i fałszowanymi. 1674 3 6 


Należy się przekonać przez analizę (przy kupnie całego wagona 
bezpłatnie) o zawartości skutecznego kwasu fosforowego. 


Wyjaśnienia i ceny fabryczne podaje bezpłatnie 


JÓZEF KARRACH Lwów Jagiellońska 22. 


Ále zkania Wełska L. 28 naprze- 
$ eiw „Sokoia* naraz 
arter front: 4 pok., przedp., weranda, 
nehnia. 8 pok., przedp., weranda, ko- | 
unia. Wozownia lub pomieszezenie na 
wa konie. — W efisynie I p. 8 po! 
yje, kuchnia. £ pokoje, kusenia. II p. | 
icyna: 2 pokoje i kuchnia. Wingo: | 
oé u stróże. 1552 25 O 


Zastępstwo Nowości sezonowe 


ardzo korzystać mogą otrzymać wsze- 
iłe osoby pilne. Kapitału nie potrzeba 
ai znajomości fachowych — Dochód 
BOgTaniczony, także jako zającie ne- 
rozne. — Szenegóły bezpłataie Ko- 
respeadeneya polska. 1732 


łtom Thema, Stuttgart, 
Relnsburgstr. 61 (Wirtembergiu). 


Zakład św. Józefa 


„ła osierogonych chłopców 
Kraków, ul. Karmelicka L. 66 


s0leca Ra sezon wiosenny masiemA 

rarzywne, kłęcze, cebulki i 

'asioua kwiatowe; andzenki 

zwiatowe | warzywre, szczepy i 

trzewy Owocowe, róże wyseko 
i niskopienne. 

Wislki wybór roślin donicz- 
kewych etc. 

lennik na żądanie przesyłamy 

epłatnie. 1336 7 6 


akad kąpieli mineralnych 


i borowinowych 
- dar rza. właścicielki pod 
ardzo KOrEystkemi warankami jest de | mieszkanie: 3 duże pokoje, prse 
sprzedania. 1688 8 8 | pokój, sień, kuchnia, strych i piwnisa. 
“głoszenia: Binro Sokołowskiego we Bliższych wyjaśnień udniali Zarząd 
Lwewie, Pasaż Hansmana pod A. M. | Kółka roluiczego w Mogilanach. 


Modele kapeluszy, bluzy, halki, pa- 
raselki, materye jedwabne, koronki. 
wstążki, paski, żaboty, boa 


poleca najtaniej 


Zimier i Spółka 


LINIA A = RB. 


1748 3 10 


PIEGI ” 


asuwam pod gwaramncyą, 


Tkaniny własnego wyrobu 


alężke czyste lulane z najlepszych gatuaków przędzy, 
jake te: Weby z apreturą i bez, płóma od najernbizych do najsieńszych, 
awykłej i podwójnej mzerokości (od 80—900 em.) dymy, shestoszki białe 
i kolerewe, obrasy i serwety wszelkich gatauków, rąszaiki, drelishy, 
awewiety, (tougi) Ra ukrkuia i t pP- wyroby pe E e a S 
polecą 


MIECZYSŁAW GONET w Korczynie, obok Kresna. 


Cenniki | próbki z Żadanych gatasków wysyła się franos, 
«ir: Ae 


tyk, ul. Grodzka L. 6. 


W Mogilanach 


w domu Kółka rolniezego jest do wy- 
jęcia pod przystępnymi warunkami 


1838 


okórozawskiego 1 Polaklowicza 


Kraków, ul. Floryańska L. 13. 


DUŻY WYBÓR! 


g RA '4 

2 Chłopców 
od 14 do 16 lat przyjmie lo 8-letmiej pra- 
ktyki piekereziej z ubraniem i praniem 
KH uzjmierzr Hekułowiew 
ełaksiciel piekurui w Nowzm Sowa. 
LS RJ 4 m 

Poszzntnję ol l-go czerwea b. r. 


4 
a 
iepszej Bony 

Niemki, z dobrym akceatsm, znającej 
nsycie i cyżeiwiek krawieczyznę. Zgłe- 
szegia do ] maja cd godz. 2-3 popeł., 
Studercia li, parter ns prawo, Wa- 
lerya A czycoww. 


1656 3 6 


W Wadowicach 


aaa ranna A a IANA st dO Wynajęcia LOKAL składa- 


e 


jący się ze sklepa I 7 poksi, pełesa 


„sę Bzczepólnie dla tzeżiikn dobrego 


fachowca, xtóryby prowadził przy fa 
chu res zuracyę, Z gł mzeuia: Uakiernia. 


BW 3 8 
BE — 7 m i 
W Krakowie 
poleca się 


AUTEL POLSKI 


t blizko kolel 
|prmy alicy Fleryańskiej 
4 {chok bramy Florysńtskiej). 
/Pugizda pokoje od najwykwintniej- 
Naepet fo najskromniejazysh; ceny 
bardzo przystępia, od 60 ct. za pokój. 
( Uwaga? Na miejscu zuajdujo się 
telefon Nr. 469 do użytku Gości, 
(22% w obzętie Krakowa jak i do 
jwszestkieh głównych miesat całej 
( Avatryi. 1777 


BE — TMNT O ONE O 


Potrzebna jestna i 


prrez lato osoba skr wanych wyma- 
gam, umiejąca szyć i gutować. Zgłe- 


szenia pod „kl. M." poste rostamte 
Wojniez 1818 8 8 
k z Ery „zna 
z = "== PE” 
23,6 655 8 
csk zg Ę > 5 
EŻ JEK=CEF 
© © = 
E= > 2 $ Ads y; 
>A z A 5 _j 
| paaą OD N m— mj E 0 
„Nase w Z ao M „£ 
6 "= sj „C= 
--M-RJENC=JEJR 
a> Z © ce2 0 S 
"LL "W Bł E 
z=lroE lam (>> 
O o AF 
ec r" 5 Š 
pa] = == a 
Kilka 


Panien sklepowych 


uzdolnionych w  ekspedyeyi 
wędlin, poszukuje pewna 
firma Wyrobów masarskiek 
w Krakowie. — Zgłoszenia. 
listowne pod „A. N. 100% 


do Adroinistr. „Głosu Naroda“, 
1794 5 10 


Boczny zarobek, 


405 koron miesięcznie mogę 
arobió osoby każdego stanu i Be 
— Zgłoszaaia nadsyłać pod: 
G5“ das Anaczcea Bureau 


e 


dua „Merkur“ Stattgari, Borgstrasze, ~ 


lllx 23 68 


R 


de użyela gotowe, szybke schnące 


wania verand, altan, cgrodzeń, sztachet, schodów, 
ckien, pcdłćg, ścisn, sufitów, wozów., bryczek, 


tarentasów it. p. 


Farby, Lakiery do podłóg 


Lakiery emailowe firm 


Lakiery, Pasty i Kremy do odna- 
wiania i odświeżania kolorowych bucików 
Farby de farbowania materyj 


Farby do piór 
Lakiery na kapelusze 


CERATY i LINO 


NA MAJ! 
Księgarnia katolicka Bra Wł. Mitkowskiego 


Kraków, św. Jana 6, (Hetel Saski) 


poleca: 

Golljan ka. Z. — Miesiąc Maryi zawie- 
rający Msze święte na wszystkie dni 
maja, eraz rozmyślania na każdy dzień, 
w eleg. oprawie w płótno ang. (różne 
kolory), z napisem złoccnym: „Na maj 
| na zawsze” (słowa śp. kard. Dunaje- 

wskiego o tej wybornej książee) 3 K. 
Też samo w szagryn wyborowy, Opr 
miękka, brzegi złocone lub niebieskie 

z lilijkami 4 K. 
Krapikski J. ks. — Godzinki o N. M. 
Pannie (wykład), 1 K. 
Mostewska hr. — Czytania i nabożeń- 
atwo na maj Czci Matki Boskiej, po- 
święcony do czytania dzieciam ad 8-12 
lat, 40 hal. 

Nswskawski j, ks. — Miesiąc Maryi, 
epr. wyd. w płótno ang. niebieskie z 
imieniem Maryi, K. 140. 
Pełalicki A. ks. hr. — Miesiąc Maryi. 
Zbiór krótkich rozmyślań na każdy 
dzień maja, 20 hal. 

Na perte jednej książki 45 hal., na porto 
dwóch lub więcej książek 60 halerzy 

nprasza się dołączyć. 1766 


Ulica Garbarska 7, I piętro. 


Ładny dnży salon frontowy o dwóch 
oknach, z małym pokoikiem lub knchonką 
od 1 maja do wynajęcia. 1631 1 8 


+.+ 9 4.4.3.1.2.%..4..0. 


i dla 


8..3..2..2..3..3.3..%. 


KICI 


w lekalu 


Magazyn ten został z 


Połecając się łaskawej 


3.23 8.2.0 8.0.9.0.€ 8.9.. 


1648 4 4 


ak + 


„GŁOS NARODU”. 


| EEE A E SPORE RYTY AT, EWĄ 
FARBY O LEJRE 


Rogóżki — Chodniki 


towarów modnych wełnianych i jedwabnych 


=— DLA PAŃ = 
przy ulicy Floryańskiej L. 15 w Krakowie 


w zakres konfekcyi dziecięcej wchodzący. 


e poparcie mego magazyna, a staraniem mojem. będzie zadość uczynić wymaganiom 
doborowym towarem i niską ceną. 


Józef Massar 


były długoletni współpracownik firmy I. Sobolewski w Krakowie. 
Kraków, dle Biotyna L. 15 w ickalu po PE p. Wiszniewskiego. 


Ty "ROB: RS Dadan iet aN 


, do pomalo- 


y „Marx“ 


„WSPJERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


Lewn tentis — Krokiety, Kule, Kręgle — Przyrządy HIS o- 
dowe — Huśtawki — Balony ł piłki gumowe. — Hamaki dla dorosłych 
dzieci — AENA og wbgipwaiwa — Cenniki na żądanie darmo i opłatnie, 


REIM i SPÓŁKA 


Rynek 3% Kraków Linia A—B 
polecają pa cenach najtańszych 

NE EDY ZE TEET oE I 
Fioszek „Andela“ i „Zacherlinć przeciw owadcm, Papier Lep. 
| siatki na okna przeciw michóm, Naftalina, Ksnfora. Papier naftalinowy, Liście 
paczulowe, Pieprz biały przeciw mcl.m. — „Nowość“: Ting-Ting tynktwa na 
LEUM pluskwy — „Nowoćć*: „Fueksel* tynktura na pluskwy — „Nowość*: „KFwehsol* 

prosari na karakony, szwaby, pchły — zi Aa na szczury | myszy. 
WAPET SD: ER ZYAKZ M OE TOY PURE 1 APERET RÓD 


> 


Tanie Nasieśej 


w wełnie, jedwabiu, bawełnie 
i gotowej konfekcyi damskiej 
poleca 


MAGAZYN HENRYKA SHVARIA Ś 


Kraków, ul. Grodzka L. 13 


Telefon Nr. 43. 1433 ) 0 


p Żaki 1ety 


890000900595.000$%2259;5 


Już wyszedł II-gi nakład 


WYKAZY WOLNYCH MIESZKAŃ i LOKALI 


po cenach zniżonych w skutek uregu'owania nakładu. — De panya tylko 
w biurze A E ain „Informater* Kraków, Szpitalna L. 34. 1842 ¥ ik 


od 19 koron począwszy, 
w wielkim wyborze. 


S E 


be 


1!! Zawiadomienie 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność, że z dniem 
26-g0 marca b. r. otwartym został 


MAGAZYN 
Konfekcyi Dziecięc 


dla chłopców do lat 10-ciu 


""" 


e +4 


€J 


panienek do lat 16-tu 


oraz 


po Aptece p. Wiszniewskiego. 


aopatrzony w doborowy towar wszelkiego rodzaju 


pamięci Szan. P. T. Publiczności, proszę uprzejmie 


Z poważaniem 


TEET 


è 


hvo, 


Wydawosyni: Józefa Rogoszowa. 


>, mre? KKK KKKKKKKKK KKKKKKWE 


TEELE 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupró. 


Rządowo 


ORK 


x wyrsbia pod kontrolą 


Selterskiej, Vic 
lecznicze jak: 


„GŁOS NARODU*, 
FARBY DO FASAD 


Cement, Gips, Wapno hydrauliczne, 

Płyty izolacyjne —  Antimerulion — Car- 

bolineum — Exieator — Tektury 
gamołowe do pokrywania dachów 


Smołewiec gazowy i drzewny — Farby 


Spluwaczki oraz inne Środki desiniekcyjne 

ŃŚredki do czyszczenia sukien z plam 
Płaszcze gumowe 

Płachty nieprzemakalne 
Kalosze o 


Nr. 111 


firmy Kronstelnera 


na dachy 


a 


1762 


uprawniona 


Fabryka wód mineralnych niach i speagalaych paip 
K. RZĄCA i "CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy L. 4, 
komisyi Przemysłowej Towarzystwa e z 
rak., polecona przez też Towarzystwo 176 


WODY MINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadsjące składem chereiczmym wodom : Biiiskiej, a poł ej 

, Marienbadzkiej, Homburg, Kissingen, tndzioż specysino 
OWS, bromową, jodową, żelasistą, kwaśną oraz wedy 
uńneralne normalne z przepisu Prof. Jaworskiego. — Bprzedaż 
cząstkowa w aptekach i dreguoryach. — Cenniki na żądanie darmo. 


W 


KIE ROKIKA WIEK IK KIK ONOK KIKA JI 


"DLA SWOICH! 


Handel towarów korzennnych i ma- 
teryałów pismiennych, od lat 80 dobrze 
cig rentujący, jest z powodu słabości 
właściciela zu gotówkę do sprzedania. 
Wiadomości udzieli właścieieł Karol 


Głabrzelski w Wieliczce. 1845 1 8 


Polka nauczycielka 


poszukuje lekcyi jęz. rosyjskiego lub 

do towarzystwa, względnie wyjazdu na 

lato, Niemka z muzyką i kraw.. 

Francazka z ang. posznkują posad 

zaraz. Biure uauczycielskie, Kraków, 

ulica ów. Jana L. l, LĄ de Toelascyre. 
1844 1 


Porębski 1 ina 


Kraków, Rynek L. S 
poleczją 1646 4 


w dobrych gatunkach i po cenach 
konkurencyjnych 


| Podszewki 


bawełniane i półjedwabne, 
Atłasy, Perkale, 


Hafty szwajcarskie 
i czeskie. 


EKONOM 


lat 85, żonaty, bezdznietny, n kikuna- 
stoletnią praktyką gospodarczą, posia- 
dający chlubne świadectwa, poszukuje 
posady zaraz na stół lub ordynaryę. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Ekoncm* 

ate restante Kocmyrzów. 


=n m 
` a A â A A â 2 ô 2 m S 


m T LA 


pe 1 koronie 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


1701 4 5; zak w Adm. , łosu Narodu”. 


Dr MIEĆ FRANIČEVIĆ i PATIÓIĆ 


w Krakowie, Rynek gł. L. 26 
polecają 


Wina, Rumy, Koniaki, Śliwowice, 


SZAMPANY, 


MIODY STOŁOWE i STARE LECZNICZE 
od najniższych cen. 


23 kwietnia 1904 
LOSY NA OGRZEWALNIE 


STARSZEGO PRAKTYKANTA HAKOLOWEGE 


z dziaiu kolcnialnego 
poszukuje handel kolonialny IL. Szala. 


w Podgórzu, Rynek. 1846 1 13 
We środę dnia 27 kwietnia 
ostatnie przedstawienie. 


CYRK BEKETOW, 


We czwartek 21 kwietnia 
WIELKIE 
PRZEDSTAWIENIA 


o goda. ś-tej po południa 
Ostatnie Przedstawienie familijne 
po cena.h zniżonych : 
Galorya 15 ct., II miejsee 30 et. I mię 
ace 50 ot., parkiet 75 ct.. miejsce w loży 
zbiorowej 1-25 złr., loża dla 4 osók 
5 rdr. 


Wieczór e gadz. B-mej pełne ceny. 
W obydwóch Hi. "ah. 
występ 


16 białych niedźwiedzi 16 


jak również 
Bogaty program obejmujący 16 
numerów. 


Jutro w piątek 22 kwietnia. 


Humorpstyczne Przedstawienie. 
Rządca Ślązak j 


żonaty, bezdnietuy, w gospodarstwie; 
lasowości i gorzelnictwie obznajmiony, 
porzukuje posady. Adres: „Rządoa Šią- 
1761 


= m m sa m mę Rs m a 


1774 9 0 


Główna wygrana 


Koron 40,000 Koren 


De nabycia we wszystkich 
kanterach i domach bankowych 
w Krakowie. 1568 


Wygrane w papierach wartościowych ula będą Zmienione an gotówką. 


W drukurni W. Kormoedkiego w Krakowie. 


